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Kraków, 


„Osas wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedxiele i dni świąteczne, 


i i . łzą poeztową 19 e. 
i o ile sepas starczy, w Krakowie po 10 6., 3 przesy: 3 
ene m. do nabycia w Biurze dzienników, ul. Karola Ladwika 1. 9. 
- Premumerata wymogi: 


PR śp ieni renumeratę | ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco do 
Bisty z pieniądzmi i przekazy pieniężne na lanacjni Ila arnee ri w pri pod dpłacdóc 
Listów wiefrankowanych nie przyjmuje się. Mękopiewców nadsyłanych nie zwraca Big. 


Administracji 
cztowej. 


Ogłoszenie przedpłaty. 


Z przesyłką pocztową w państwie 


Austryackiem na Czerwiec .. . złr. 2:50 


Od 1 Czerwca do 30 Września . „ 8— 

Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Czerwiec marek 6 

Od 1 Czerwca do 30 Września „ 20 


pF Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. 


Od Administracyi „Czasu. 


PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi: Podręcznik prawniczy, 
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, 
podań, skarg, rewersów, kwitów i t. p., przez 
Dra A. Cinciałę, z opłatną przesyłką 2 złr. 
70 centów, następnie kompletre, ozdobnie opra- 
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty“ Augusta Wiikońskiego, naj- 
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 


razem za 5 złr.; jak również Lituanię Grott- 
gera, 6 fototypij, tylko za © złr. 26 cent. 


owy ce „e a 


sze TE EO RA VB JYG aT 


Przegląd polityczny. 
Kraków 29 maja 


Akcya ngodowa posunęła s'ę sę ip ka 
nsprzġd. Komisya ugoduwa naka jr sha s 
projekt do ntewy o radzie szkolnej kr m 
z nieznacznemi zmiarami, na które strony 8 sh h 
dziły. Przy tej sposobncáci za!atwion? pan - 
żną a zasadniczą kwestyę. Podczas SE o 
rybie mafia mda a worda © 6 

i si, a j 
„O r rteak onia wszystkich Graj 
łożeń ugodowych. Zdawało się nawet z począ Ku, 
i Staroczesi i reprezentanci konserwaty- 
r wielkiej własności życzenie to podzielają. 
Tymczasem na ostatniem posiedzeniu komisyi ugo 


dowej 


kwestya ta poruszoną została i rozstrzy- 
w ora duchu. Kr. Olam, Rieger, Na- 


miestnik hbr. Thun, a w końcu Plener zgodnie 


iadezyli, iż każda partya broni przedłożeń, ja- 
deka, ale z tego sh WOJE, iż wszystkie te 
edłożenia mają być naraz przeprowadzonemi. 
sę o dla wejścia w życie przedłcżeń ugodowych 
i należy żądać równoczesnego terminu, a prze- 
to skoro uchwaloną zostanie ustawa o radzie szkol- 
nej krajowej przez sejm, (trzyma ona sankcyę i 
wejdzie w życie bez względu na to, kiedy sejm 
będzie mógł załatwić dalsze przedłożenia. Mimo 
to dokładają Młodoczesi wszelkich starań, aby od 
wlec wprowadzenie w życie ustawy. Ztąd też ra 
Herold wniósł, aby trzecie czytanie wszystkie 
przedłożeń ugodowych w sejmie odbyło się Gej 
Wniesek ten został jednak odrzucony, a przeto 
można obecnie przypuszczać, iż przynajmniej 
przedłożenie o radzie szkolnej będzie w obecnej 
Besyi uchwalone i wejdzie zaraz w życie, a tem 
samem stanow'ć będzie pozytywny rezultat obe 
cnej nadzwyczajnej sesyi sejmowej. Referat usta 
wy o radzie szkolnej objął Mattusz, a prawdopo- 
dobnie wejdzie ona na porządek dzienny jutrzej- 
i nia sejmowego. pE 
"o kotom oitwy o radzie szkolnej miała 
komisya przystąpić do obrad nad projektem wzgię- 
dem języka urzędowego przy władzach print 
cznych. Większ' ść komisyi przyjęła atoli wniose 
Herbsta, aby przystąpić naprzód do załatwienia 
ustawy 0 radzie kultury krajowej. Herbst podniósł, 


BEZ DOGMATU. 


POWIEŚĆ 
przez 
Henryka Sienkiewicza. 


ZR 


(54) 


rom drugi. 


—— 


(Ciąg dalszy). AEO 

«tlistym mroku począłem szuka 

w ye dak, ale ona patrzyła wciąż 

za Kieł która w tej chwili robiła ietctnie wra- 

da zjawiska. Światło księżyca, wnikając r 
d lej w głąb salonu, oświeciło wreszcie ją śe 

anp A że zsś przybrana była w jasną zje ge 
więc wyglądała ona teraz jak jakiś srebrny due 


zę ki nie trwała już długo. Klara skoń- 
e Winga je ość Wiosenrą, poczem pre ea 
Šu tyńska, której pilno było do domu, dała | = 0 
sa rotu Ponieważ wieczór był dziwnie ciep y, 
paika wałem, byśmy poszli piechotą aż do 
e logiej o pół wiorsty od naszego oz 
ogód to dlatego, aby odwrotną drogę 0 yć 
Anielk sam na sam. Jej nie wypa erd 
"i ć si sa odprowadzenia tych pań; wiedzia an 
zać, że ciotka nie pójdzie z myć więc wyracho- 
, : i 
Tae „dk by: pows czekał na szosie, 
m tam rA potem ruszyliśmy aleją sgk 
meirar Weess od pałacu ma ara jedn z 
m rękę Klarze, ale 87 : ż 
z j apiowodiąai przez rze hotanie żab 
w płoszowskich stawach. 


od goły rok na aien tag 
| a4 ahe. 8 sr. 2 zir, 50 ot. 
25 skr. 7 sir. 8 złr. 
32 złr. | 8 zir, 3 złr, 


iż ustawa ta bardzo dokładnie jest określoną 
w punktacyach ugidowych i nie powinna natrs fić 
na wielką opozycyę, a odpowiada ona naglącej 
potrzebie obu narodowości. Być też może, iż mi- 
mo oporu Młodoczechów, ustawa ta w komisyi 
zostanie załatwioną, do pełnej lzby jednak w tej 
s-syi już dla braku czasu nie będzie mogła wejść. 

Co się tyczy szans ugody w ogóle, stwierdzają 
dziś, iż d. 26 stycznia podczas głosowania nad 
ngodą w staroczeskim klubie, nie byli obecni: 
Trojan, Hajek i Zeman. Będą oni przeto głosowali 
przeciw ugodzie, jak również posłowie Adamek, 
Mokry, Niemec, Inwsld i Zəłud, którzy albo nie 
byli oheeni na owem posiedzeniu, albo też nie 
należą do kluba staroczeskiego, a nie 


niu z d. 26 stycznia byli obecni i głosowali za 
ugodą, żaden dotad nie (świadczył wp”ost, iż te 
raz głosować będzie przeciw ugodzie. Tak więe 
przyjęcie ugodowych przedłożeń, a wzglę tnie pier- 
wszej ustawy o radzie szkolnej, zdaje się być 
w ssim'e zapewnic nem. Jak donoszą z Wiednia 
do Politik, także i w kołach politycznych wie- 
deńskich zapatrują się dziś spokojniej na sytua 
cyę. Rada ministrów ma ostatniem posiedzeniu 
zajmowała się rzzegółowo rozprawami sejmu cze- 
skiego. Odstąp'ono od zwołania sesyi dodatkowej 
w lipcu, a sejm zbierze się dopiero w jesieni, 
przyczem wyrażają nadzie'ę, iż wówczas także 
w kraju usposobi się opinia przychylniej dla rządu. 


Na wtorkowem pos'edzeniu komisyi parlamentu 
niemieckiego, obradującej nad ustawą o sądach 
procederowych, poruszył poseł Dr Dziembowski 
sprawę języka urzędowego, żądając w tej mierze 
bliższych cbjaśnień ze strony rządu, mianowicie 
w kwestyi tłomaczy. Tajny radca ministeryalny 
Hoffmann oświadczył, iż w praktyce prawdopodo- 
bnie będzie możliwem zastosowanie $ 175 ustawy 
o organizecyi sądownictwa, który orzeka, iż spra- 
wa toczyć się może w języku stron, jeżeli go 
wszys'kie osoby interesowane posiadają. Sądzi on, 
iż nie będzie trudno o taki skład sądu, w którym 
obrady w języku polskim toczyć się będą mogły. 
Kwestya tłomaczy, jakoteż kwestya obsedzenia 
urzędu prezesów, rależy jednak do kompetencyi 
poszczególnych państw, nie przysługuje więc par 
lamevtowi prawo uchwalania w tej mierze odpo- 
wiedni h wniosków. Członkowie komisyi odzywali 
się w tej kwestyi przychylnie i na propozycyę 
posła Mayera stwierdzono, że komisya wyraża 
przekonanie, iż rządy poszczególne, a wię? i p'u- 
ski, postarają się o odpowiednich, ukwalifikowa- 
nych tłómaczy dla sądów procederowych. 

Cesarz niemiecki zamierzą i w tym roku odbyć 
podróż do Anglii. W podróży tej ma mu towarzy- 
szyć kanclerz. Caprvi, aby zapewnić osobiście 
lorda Salisburego, że w przygotowanych przez ka. 
Bis.carcka i starannie przez niego utrzymywanych 
przyjaznych stosunkach między Anglia a Niem- 
cami nie ma zajść zmiana. Wogóle podróż tego- 
roczna cesarza do Anglii ma mieć więcej polity- 
cznego znaczenia od przeszłorocznej, która miała 


wyłącznie znaczenie prywatnych odwiedzin ro- 
dziny. 


Berner Bund omawiając paragraf pierwszy no- 
wej ugody względem osiedlania się w Szwajcaryi, 
który żąda, aby poddani niemieccy zaopatrzeni 
byli w świadectwo dobrego zachowania sio imad- 
cza, że tyczy się on tylko tych poddanych niemie- 
ckich, którzy się za wiedzą rządn przesiedlają i 
nie znosi przez to n'ezależnych praw Szwajcaryj, 
która może i tych przyjmować, którzy się zrzekną 
poddaństwa niemieckiego, 


Z powodu zakazania przez rząd mityngu pər- 
nelistowskiego w Tipperary, przyszło do chwilo- 
wych nieporządków, które się skończyły ostate- 
cznie rozejściem się tłumów, skoro ostatnie 8po- 
strzegły, że policya oprze się stanowczo odbyciu 
zebrania, 


Król. Leopold wrócił już z Avglii do Brukseli. 
Wybory do rad prowincyonalnych, które bywają 


r e O O A ZZO PN 
ŁLLMU>>>-- 


Klara przystanęła nieco i poczęła wsłuchiwać 
się w owe chóry, które chwilami uciszały się, chwi- 
lami odzywały s'ę jeszcze rozgłośniej, wreszcie 
rzekła : 
— Finał mojej Pieśni Wiosennej. 
— Co za pyszna noc! — odezwał się Śnia- 
tyński. 
I zaraz począł deklamować śliczny ustęp z Kup- 
ca Wenccktego. 
OWY Ć Jak cicho 
Špi na pagórzu tam światło miesiąca, 
Spocznijmy trochę i niech dźwięk muzyki 
Płynie nam w ucho: noe i nocna cisza, 
Godzą się z słodkim uro! iem harmonii... 
Dalej nie mógł sobie przypomnieć, lecz ja pa- 
miętełem, więc kończyłem za niego. 
Usiądź, o miła; patrz jak przestwór nieba 
Gęsto w złociste gwiazdki jest utkany, 
A każdy krążek z tych, które tam widzisz, 
Bieg odbywając, dołącza pieśń swoją 
Do jasnookich chórn cherubinów. 
Tak są harmonii pełne czys'e du*hy; 
Tylko my, których dach jest spowinięty. 
W skorupę prochu, słyszeć jej n'e możem. 
I następnie powtórzyłem Klarze, która nie To- 
zumiała po polsku, cały ustęp we francuskim zaim- 
prowizowanym na prędce przekładzie. Ona, słu- 
chająe, mimowoli podniosła oczy ku górze, wre- 
szcie rzekła, ukazując na» gwiazdy: 
— Byłam zawsze pewna, że to wszystko gra. 
Okazało się, że i pani Sniatyńska była również 
tego pewna; twierdziła nawet, że nieraz o tem 
rozmawiała z mężem, który jednakże nie mógł 
sobie absolutnie tego przypomnieć. Powstała ztąd 
sprzeczka małżeńska, z której uśmieliśmy się obo- 
je z Klarą. Anielka przez cały czas nie mieszała 
R, 


przystąpili 
pa a, bar 


|do młodoczeskiego. Z posłów, którzy | 


Piątek 30 Maja 1890. 


Rocznik XLIII. 


padły znów tak samo, jak poprzednie, chociaż 
stronnictwo liberalne nie szczędziło zabiegów, aby 
je zmienić na swą korzyść, 


Przed kilku dniami odbył się w Belgradzie po- 
grzeb Kacańskiego, poety wielko - serbskiego i re 
daktora dziennika pod tytułem Wielka Serbia wy- 
chodzącego, w którym z wyjątkiem prezesa gabi- 
netu i ministra spraw zagranicznych Gruicza, 
wzięli udział wszyscy ministrowie. Na pogrzebie 
tym wydarzyło się kilka niewłaściwości ZWTÓCO- 
nych przeciw Austryi, które, jąk donosiły niektó- 
re pisma, miały się stać przedmiotem reklamacyj 
nadzwyczajnego posła anatr;uckiego w Belgradzie 
ona Thoemmela. Dokłącwiejsze w tej mierze 
szczegóły podaje Pol. Cory. Podług zaczerpnię- 
tych przez nią wiadomości zjawił się w tych dniach 
w ministerstwie spraw zewnętrznych w Wiedniu 
sekretarz poselstwa serbskiego Barlowacz i wyra- 
ził imieniem ministerstwa serbskiego szczere i ży- 
we ubolewanie nad niewłaściwościami, jakie się 
w czasie pogrzebu wydarzyły, zaręczając, że hoł- 
dy składane były jedynie nieboszczykowi, jako 
poecie a osoba, która mowę pogrzebową wygło- 


siła, nie pozostaje w żadnych stosunkach z rzą 
dem serbskim. 


Na bankiecie, jaki się odbył w Burgas z po- 
wodu otwarcia kolei Jamboli Burgas, wniósł ksią 
żę Ferdynand toast na pomyślność rozwoju prac 
pokojowych w Bułgaryi. ` 

Książę Ferdynand i księżna Klementyna wró- 
cili już do Zofii. 


Ogólna konwersya 5%, listów zastawnych 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 


Lwów 28 maja. 


(X) Wczoraj doniósłem wam jaż telegraficznie, 
iż Towarzystwo kredytowe ziemskie postanowił 
przeprowadzić ogólną konwersyę swych 5% listów 
zastawnych na 4'/%, i że w tych dniach operacya 
przy udziale Banku dla krajów koronnych zosta 
nie przeprowadzoną. 

Ażeby warunki, pod jakięmi konwersya ta zo 
stanie przeprowadzoną, mogły należycie być oce, 
nione, muszę przypomnieć, o ile wskutek dobrej 
woli i obywatelskiego postępowania poczuwających 
się do tego instytucyj finansowych przy różnych 
operacyach podniósł się w ostatnich latach kredyt 
krajowy. RY 

Kiedy w r. 1873 postąnowił kraj zaciągnąć 60/, 
pożyczzę w sumie 1.600,000 ełr., to zdołano wów 
czas uzyskać kurs emisyjny zaledwie po 82 za 100 
złr. Pożyczkę krajową 4'/54'/, w roku 1883 emi- 
towano po kursie 90 za 100 złr. Następne zaś 
4'/ę70 pożyczki, zaciągane w latach 1884, 1885 
i1888, zakupywał Bank krajowy po kursach gieł 
dowych, które dochodziły nawet do 969. 

Najważniejszą jednak była emitowana w r. 1889 
40%, pożyczka propinacyjną w sumie 62.200,000 
złr. po kursie 88.82'/4%,. Jakaż to znaczna na ko 
rzyść różnica w kursie w porównaniu z pożyczką 
z r. 1873, mimo znacznie niższego oprocentowania. 

Nie da się zaprzeczyć, że pożyczka propinacyj 
na była pierwszą w naszym kraju, w wielkim 
stylu podjętą operacyą finansową, a kurs jej obe 
cny 92 złr. 50 ct. za 100, oraz umieszczenie 25 
milionów zupełnie nowego papieru poza granica 
mi naszego kraju świadczy najwymowniej, jak 
zręcznie i z jakiem powodzeniem operacya ta zo 
stała przeprowadzoną. Do tak korzystnego wynika 
przyczynił się niewątpliwie w wysokim stopnia 
Bank dla krajów koronnych, opierając się z je- 
dnej strony na tutejszych instytucyach finansowych, 
t. j. na Banku krajowym i Banka kredytowym, 
z drugiej zaś strony rzucając na szalę swój kre- 
dyt i stosanki, ażeby dla naszego krajowego pa- 
pieru otworzyć nietylko austryackie, ale i zagra- 
niczne rynki światowe. Ta wspólność „działania 
Banku dla krajów koronnych z naszemi iustytu- 


cyami jest niewątpliwie wielkiej doniosłości dla|jej prezesa, którzy przez przeprowadzenie tej ope- 


Prenumeratę przyjmują: 


um i Norymberdze) 
w C.), w Wranktursie m. NE. 


handel Smidowicza w 
Berza przy placu Maryackim l. 9, handel Bajera przy 
róg Rynku i ulicy Św. Jna. — Dęłoczeria (irserety) przyjmuje 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 osnt., sa 


Administrao CZASU“ w Kirakowie i 
garnis S. Krzyżanowskiego, 
szeń I 


3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 sent. ra GaFoeremia 
oprea ere Ses we Ewowie Biuro dzienników nlisa Karcis Ludwika L 3; w 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póros 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod 
Rue du Chemin de fer 44); w WWYfedmiu pp. Hzasenstein % Vogler (także w Hambur: u, 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Home (także w Berlinie, 
nachi Z. M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. 
. L. Daube & C., e 

Reichman i Frendięr, biuro ogłoszeń przy ul. Senato 


urzędy pocztowe, Miojseo 
Sukiennieach , z. dzienników i ogło 
ulicy Grodzkiej, główna 

Się xa opłatą od miejsca wiersze 
my po 6 cent. Hadesłane (ni 
dy raz. — i pro- 
Paryin 


premumeratę ksig- 
e 


y rest 


burgu, M 
Goldsohmidt 
J mują ogłoszenia pp. 


W Warsawi 


krajowych operacyj finansowych, gdy się Sopa, ARR finansowej otwierają nową erę dla naszego 


że każda taka akcya musi mieć 


swój punkt cięż- 
kości w kraju, = 


że zatem bez odpowiedniego za- 


stępstwa byłaby zupełnie niemożliwą akcya dla 


instytucyi, niemającej w kraju naszym filii. 
Szezęśliwie przeprowadzona 


utorowała drogę do podjęcia nowej operacyi finan- 


sowej, dotychczas tylko stopniowo przeprowadza- 


nej, t.j. do jednorazowej ogólaej konwersyi wszy- 
stkich w obiegu będących 59%, listów zastawnych 
Towarzystwa kredytoweg» ziemskiego na 42% 
listy, Konwersya ta, będąca wielkiej doniosłości 
dla naszego kredytu rolniczego, na ziemi oparte- 
go, była jnż oddawna wskazaną, gdyż pięcio. 
procentowy list zastawny, wydawany przez 
pierwszą naszą instytacyę finansową, był prawdzi- 
wym anachronizmem finansowym i ciężył bardzo 
dotkliwie na kredycie całego kraju. 

Dyrekcya Towarzystwa kredytowego ziemskie- 
go dobrze pojmowała to położenie, gdyż już w r. 
1887 zaprzestała wydawać 50%, listy zastawae 
przygotowując w ten sposób teren do zupełnego 
wycofania takowych z obiegu. Jedyna trudność 
polegała jednak pierwotnie w tem, że według sta 
tutów Towarzystwa, przy spłacie gotówką musiał 
dłużnik uiszczać odsetki od kapitała dłużnego tax- 
że za następujące półrocze. 
została usuniętą przez przyjęcie ze strony Dyrek 
cyi Towarzystwa kredytowego ziemskiego pro- 
jektu dyrektora Banku kredytowego p. Zdzisława 
Marchwickiego, który to projekt streszczał się 
w zasadzie, iż kapitał przeznaczony na spłatę wy- 
losowanych listów, do chwili płatności tychże po- 
zostawia Towarzystwo instytucyi przeprowadzają- 
cej konwersyę. Ta zaś zobowiązała się kapitał 
ten oprocentowywać na korzyść dłużnika, bonif- 
kując ma całą wartość półrocznego kupona. Na 
tej podstawie, oszezędzającej ogółowi dłeżników 
kwotę około 2 milionów, została przeprowadzoną 
pierwsza konwersya w r. 1887. 

Obawy wojenna w lutym 1888 roku, nagłe ob 
aiżenie kursu 4'/4'/, listów, powstrzymały jednak 
rozpoczęta dzieł» tak, iż dopiero w roku 1889 
mogła być dalsza konwersya podjętą, jednakowoż 
pod mniej korzystnemi niż pierwctnie warunka 
mi. Dopiero zawarcie umowy co do stałego od- 
bioru wydawanych 4'/%, i 4°% listów zastawnych, 
pokojowe usposobienie, ogólne polepszenie stosun- 
ków finansowych w całej Europie, a wreszcię na 
pływ gotówki do kraju z iademnizacyi propina- 
cyjnej, wazystko to wpłynęło na zwyżkę i na u- 
trwalenie kursu listów 4'/ę0/,. 


Owóż korzystając z tego położenia, podjęła 


Dyrekcya Towarzystwa kredytowego ziemski 

myśl doraźnej konwersyi 59, listów zastawnych, 
przedkładając w tym celu w r. b. ogólnemu zgro- 
madzeniu delegatów wnioski dotyczące zmiany 
niektórych paragrafów. Po przyjęciu tych zmian 
przez zgromaczenie, a następnie po uzyskaniu 
sankcyi, podjęła Dyrekcya rokowania z Bankiem 
dla krajów koronnych za pośrednictwem galicyj- 
skiego Banku kredytowego, celem natychmiasto- 
wego wycofania z obiegu wszystkich 5%/, listów 
zastawnych. Tutaj z uznaniem muszę skonstato- 
wać, że mimo niekorzystnego, do końca 1892 r. 
wiążącego kontraktu, Dyrekcya Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego uzyskała od Banku dla kra- 
jów koronnych wszystkie ulgi, jakich zażądała, 
a mianowicie: podwyższenie kursu o 17/,%,, ogra- 
niezenie prawa odbioru 4'/40/, listów zastawnych 
po tym karsie jedynie do 1 lipca 1891, wreszcie 
uchylenie wielu innych uciążliwych warunków i 
ograniczeń. Ze Dyrekcya Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego umiała w zupełności wyzyskać 
korzystne położenie targu thoro, tego nikt 
zaprzeczyć nie może, przyznać jednak również na- 
leży, że i ze strony Banku dla krajów koronnych 
znalazła gotowość do najdalej idących ustępstw. 
W tym stanie rzeczy ani wątpić można, że przy- 
szłoroczne ogólae zgromadzenie delegatów, a na- 
wet kraj cały, nie poszczędzą swego uznania dla 
Dyrekcyi Towarzystwa kredytowego ziemskiego i 


m 


się prawie wcale do rozmowy. Przechodziło mi 
przez myśl, że może to drogie stworzenie dąsa się 
na mnie za to, że prowadzę pod rękę Klarę i że 
się nią głównie zajmuję. Samo podobne przypu 
szezenie napełniało mnie szczęściem, Starałem się 
wszelako nie stracić zupełnie głowy i mówiłem 
do siebie w duchu: „Nie pochlebiaj sobie, aby 
ona wiedziała, iż doznajć učzucia zazdrości: czuje 
tylko smutek, może trochę urazy — i to wszy- 
stko.* Oddałbym był w tej chwili cały zastęp ta- 
kich artystek, jak Klara, byle módz Anielce po- 
wiedzieć, że wszystko, co jest we mnie, należy 
do niej. Tymczasem Śaiatyński począł coś mówić 
o astronomii, czego słuchałem piąte przez dzie- 
siąte, chociaż nie umiem nawet wypowiedzieć, jak 
dalece zajmuje mnie ta nauka, która z natury 
rzeczy nie może ani sobie, Ani duchowi ludzkie 
p „stawić granie ciaśniejszych od nieskończo- 
ności. W 
Doszliśmy wreszcie do bitej drogi, gdzie Snia- 


 |tyńscy z Klarą siedli do powozu. Po chwili koła 


zaturkotały; do uszu naszych doszły ostatnie „do 
widzenia! * — i zostaliśmy z Anielką sam na sam. 

Zwróciliśmy się zaraz ku domowi i długi czas 
szliśmy w milezenin. Rzechotanie żab Już ucichło, 
tylko zdala od zabudowań f lwarcznych dolaty. 
wały gwizdania stróżów nocnych i szczekanie psów. 
Nie mówiłem umyślnie do Anielki, bo owe chwi- 
le milczenia są jakby dowodem, że się między 
nami coś dzieje i podsuwają myśl o tem Anielce. 
Wreszcie jednak w połowie drogi odezwałem się: 

— Jak doskonale zeszedł dzień dzisiejszy — 
nieprawda ? za 

— Dawno już takiej muzyki nie słyszałam — 
odpowiedziała Anielka. 

— A jednak byłaś jakby z czegoś nierada: te 
go mi nie wytłómaczysz. Ja tak uważam na to, 


k p pożyczką propina- 
cyjna, która, jak wiadomo, przez utworzony w tym 
cela syndykat prawie w zupełności została zbytą, 


Owóż trudność ta 


kredytu, na ziemi opartego. 
W dniu dzisiejszym nastąpiła już obopólna ra- 
tyfikacya zawartej umowy i złożona została kaucya 


rzystwu kredytowemu ziemskiemu zawartej umo- 
wy. Skoro tylko nastąpi wyc: fanie z obiegu resz- 
tującej ilości 5°% listów zastawnych w kwocie 
około 28,500.000 złr., galicyjski Bank kredytowy, 
zastępujący Bank dla krajów koronnych, przy- 
stąpi bezzwłocznie do przeprowadzenia konwersyi 
5% listów zastawnych na 41 °l listy, ofiarując 
posiadaczom tychża, jak to już telegraficznie wam 
doniósłem, pierwszych 20 milionów 4!,9/, listów 
po kursie 99 złr. 50 et. za 100 złr. i boaifikując 
różnicę grudniowego kuponu — reszta około złr. 
8,500 000 złr. przeznaczoną będzie do sprzedaży 
z wolnej ręki. 

Wobec dzisiejszego kursu 4'4%, listów, wyno- 
szącego 100 złr. 50 ct. — kurs 99 złr. 50 ct., po 
którym konsorcynm ofiaruje posiadaczom 5%, li- 
stów 4'/4%% listy zastawne, jest nader korzystuym, 
zwłaszcza że obacnie 4'/,%, renta od kapitału 
jest najwyższą pod względem bezpieczeństwa lo- 
kacyą, jaką można otrzymać. 

O rozpoczęciu konwersyi doniosą svecyalne o- 
głoszenia, o ile mi jednak wiadomo, Bank kredy- 
towy galicyjski zapewnił sobie współudział wszy- 
stkich pierwszorzędnych instytucyj w kraju, k*óre 
będą wymianę uskuteczniać. 


Proces Panicy. 


W ubiegły wtorek o godz. 11 przed południem 
zakończył prokurator Markow motywowanie o0- 
skarżenia. E«posé swoje rozdzielił prokurator na 
dwie części: zbadanie kompromitujących Panicę 
listów i przedstawienie starań, podjętych w dniu 
11 stycznia w celu wywołania rewolucyi. Mówca 
przytoczył korespondencyę między Jakobsohaem 
i Kałapkowem i zaznaczył, iż nie przypuszcza, 
aby istniał zamiar zamordowania księcia lub ja- 
kiejkolwiek innej osobistości; nie przypnszczą też, 
aby cesarz rosyjski lub jego poseł w Bukareszcie, 
p. Hitrowo, wiedzieli o spisku, o który oskarża 
podsądnych, gdyż niema dokumenta, któryby do- 
wodził tego. Natomiast pos adamy — mówił dalej 
prokurator — pisma Jakobsohua, dragcmana rosyj- 
skiego poselstwa w Bakareszcie. ` 

Dowodem winy wynikającej z listów jest za- 
mach rewolucyjoy, zamierzony w nosy z 11 na 
12 stycznia, oraz projekt uwięzienia księcia Fer- 
dynanda za powrotem jego z podróży zagranicę. 
Ten to zamiar spełzł na niezem, dzięki nieobec- 
ności dwóch ministrów i dzięki tej okoliczności, 
iż pułkownik Kisow wydalił Panieę, jako pijane- 
go, ze swego domu. Oficerowie, którzy w s>isku 
Panicy brali udział, ponieważ nie zawiadomili 
w myśl art. 11 ust wojsk. swoich przełożonych 
o knowaniach, podlegają karze więzienia od 1go 
roku do 15 lat, przepisanej prawem tureckiem. 
Arnautow i por. Rizow fa winni tejże zbrodni. 
Na Kalupkowa „Spada wina przygotowania całej 
sprawy, jeżeli jego -nkorespondencya handlowa“ 
jest dostateczoym tego dowodem. . Decyzyę w tej 
mierze pozostawia zh nałowi. 

Jako mniej winnego uważa oskarżyciel publi- 
czny Matiejewa, natomiast Panteleon Kisimow jest 
winny, gdyż w liście swym do Cankowa wspomi- 
na o wiadomości, którą musiał otrzymać od Pa- 
nicy, że ton ostatni ma ująć księcia na dworcu 
kolejowym. Dymitra Rizowa, Nojarowa, Abalan- 
skiego i por. Stamienowa uważa prokurator za 
niewinnych i cofa eo do nich oskarżenie, pozo- 
stawiając decyzyę co do tej sprawy trybunałowi. 


poczem wystąpił drugi jego 
obrońca adwokat Wulczew. Mówca zbijał p 
wody prokuratora, a mianowicie te, iż wojskowi 
nie powinni brać udziału w politycznych rewolu- 


co się z tobą dzieje, że widzę najmniejszy cień 
na twojej twarzy. 

— Dziś musiałeś się zajmować gośćmi.... Je 
steś bardzo dobry, ale zaręczam ci, że mi nie nie 
jest. 

— Dziś zajmowałem się, jak zawsze, 
bą — a na dowód tego, 
myślałaś w ciągu doia. 

I nie czekając jej pozwolenia, mówiłem dalej: 

— Myślałaś, że jestem podobny trochę do Ła- 
tyszów; myślałaś, żem cię zwiódł, mówiąc ci o 
pustce, jaką mnie otacza; myślałaś wreszcie, żem 
niepotrzebnie prosił cię o przyjażń, bom ją sobie 
poprzednio znalazł gdzieindziej. Czy nie tak było ? 
powiedz mi szezerze.... 

Anielka odpowiedziała z pewną trudnością : 

— Skoro koniesznie chcesz, więc... być może... 
Ale to mnie mogło tylko cieszyć.... 

— (o cię mogło cieszyć? 

— Wasza wzajemna przyjażń z Klarą. 

— Może być, że mam dla niej wiele życzliwo: 
ści, ale zresztą Klara, jak wszystkie inne kobiety, 
jest mi obojętna. A wiesz dlaczego? 

Tu począłem trochę drżeć, bom uznał, że chwila 
nadeszła; czas jakiś czekałem, by Anielka powtó 
rzyła pytanie, następnie ozwałem się głosem, któ- 
ry usiłowałem uczynić bardzo spokojnym: 

— Przecież ty musisz wiedzieć i rozumieć, że 
cała moja istota należy do ciebie, że ja ciebie 
jednę kochałem i kocham dziś jeszcze, jak szalony | 

Anielka stanęła, jak wryta. Ja po zimnie w twa- 
rzy uczułem, że blednę, bo jeżeli pod tem bieda- 
ctwem ziemia rosigpowala się w tej chwili, to 
przecie i o moją duszę chodziło. Ale wiedząc, 
z jaką kobietą mam do czynienia , musiałem się 
spieszyć, by ją ubezwładnić, nim przyjdzie do sie 
bie i nim mnie odepchnie. 


j tylko to- 
to powiem ci, o czem 


niczego nie żądam — niczego, słyszysz? Chciałem 
ci tylko powiedzieć, żeś mi zabrałą życie i że 
ono jest twoje. Zresztą tyś już sama dostrzegła, 
że tak jest, więc wszystko jedno, czy o tem mó- 
wię, czy nie. Powtarzam ci raz jeszcze, że ni- 
czego nie pragnę, ani oczekuję. Ty nie możesz 
mnie odtrącić, bo ja się sam odtrącam... Wyznaję 
ci to tylko tak, jakbym wyznał przyjaciółce albo 
siostrze. Przychodzę i skarżę się przed tobą, bo 
nie mam przed kim innym, przychodzę i powia- 
dam, że mi jest bieda, bo kocham kobietę, która 
nalsży do innego, a kocham bez pamięci, moja 
Anielko bez granie. 
„Byliśmy już przy bramie, ale jeszcze w głębo- 
kim mroku drzew. Przez chwilę miałem złudzenie, 
że ona pochyli się ku mnie, jak kwiat złamany 
i że pochwycę ją w ramiona, alem się mylił, — 
Anielka , ochłonąwszy z wrażenia, poczęła nagle 
powtarzać z jakąś nerwową energią, o którą jej 
nawet nie podejrzywałem : 
,— Ja nie chcę tego słuchać! Leonie à 
nie chcę, nie chcę! 
l wbiegła na oświecony księżycem dziedziniec. 
Poprostu uciekła odemnie, od moich słów i wy- 
znań. Po chwili znikła w ganku „ja zaś pozosta- 
łem sam z uczuciem niepokoju, strachu, wielkiej 
litości nad nią, ale zarazem i tryumfa, że te sło- 
wa, od których zacznie się dla nas obojga nowe 
życie, zostały już wymówione. Bo naprawdę na 
razie nie mogłem się niczego więcej spodziewać, 


a tymczasem ziarno, z któr Ś i z 
snąć, było rzucone. je Mie 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
— KÓZ eue 


nie chcę, 


w kwocie 3 milionów dla zabezpieczenia Towa- - 
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cyach i przypomniał, iż w zamachu stanu z dnia 
6 (18) września 1885 spełnionym w Filipopolu, 
uczestniczyli wojskowi, a nawet dwaj z obecnych 
sędziów. Obrońca starał się wykazać, iż uwięzienie 
Paniey nie było prawnem, również jak i rewizya 
w jego mieszkaniu, gdyż przeprowadzoną została 
przez ludzi, którzy do tego nie byli powołani. 
Niemniej bezprawnem było badanie dzieci Panicy 
przez Stambułowa. 

Prezydent przerywa mówcy i zabrania mu 
ubliżać wysokim osobisteściom. W alez ew w dal 
szym ciągu swej mowy przedstawia Panicę jako 
patryotę i oświadcza, iż nie istnieje ani jeden do 
wód na to, że między Jakobsohaem a Kałupkowem 
prowadzoną była korespondencya za zezwoleniem 


Na tem przerwano rozprawy. 

Po poładniu przemawiał w dalszym ciągu obroń- 
ca Wulczew. Zbijając poszczególne zarzuty, przy 
toczył mówca art. 58 tureckiego kodeksu karnego, 
który inicyatora powstan'a skazuje na karę wię. 
zienią od 1 roku do 3 lat, dalej przytoczył inne 
aitykuły, które za tego rodzaju zbrodnie skazują 
na karę więzienia od 1 roku do 8 lat i od 3 do 
15 lat, nawet w razie zamiara zamordowania księ- 
cia. Obrońca wywodził dalej, iż prokurator nie 
wykazał wcale, że po 11 stycznia do chwili are- 
sztowamia Panica wciąż szukał sposobncści do 
wzbudzenia ruchu rewolucyjnego. Mówca z naci- 
skiem podniósł tę okoliczność, iż w dniu 18 sty 
cznia Paniea jako oficer straży dzierżył całą wła- 
dzę w swem ręku, a przecież nie przedsięwzi 
ku rewolucyjnego. Dowodzi to — zda- 
niem obrońcy — że Panica po 11 stycznia zanie- 
chał wszelkich zamiarów rewolucyjnych. Ani jeden 
z artykułów ustawy, przytoczonych przez prokura- 
tora, mie może być zastosowanym w tym wypadku; 
jedynie zastosowanie znaleść może wspomniany 
wyżej art. 58 tureckiej ust. karn., lecz przy tem 
należy też wziąć pod uwagę poprzednie życie 
Panicy oraz usłogi, jakie oskarżony wyświadezał 
krajowi w charakterze wojskowym i cywilnym. 
Mówca skreśla obraz zasług Panicy; gdy zaś 
w dalszym toku swej mowy, która trwała cztery 
godziny, wspomniał o Ramunie Popesco, który 
przed 14 laty był rewolucyonistą, teraz zaś cieszy 
się zanfaniem króla, odebrał przewodniczący mów 
cy głos. Waulezew chciał jednak dalej „mówić. 
skutkiem ezego przewodniczący zarządził, aby 
obrońca opuścił salę. Walezow wyszedł. Dragi 
obrońca Panicy oświadczył, iż będzie mówił do 
piero wtedy, gdy usłyszy odpowiedź prokuratora. 

Prokurator Dr Markow oświadczył na to, iż 
Waułczew poprzekręcał tak motywy oskarżenia, iż 
chce naprzód usłyszeć mowy innych obrońców, 
aby— w razie, jeżeli i ci go mylnie zrozumieli — 
zabrać ponownie głos. 

W dalszym toku rozprawy, która trwsła do go- 
dziny 10 wieczorem, przemawiali obrońcy por. 
Rizowa, Tatiewa i Abalańskiego. 
wszego bronił swego klienta nieznajomością sytna- 
cyi i nietrzeżwym stanem w nocy z 11 na 12-go 


SYRZ. TY | 


Adwokat Oroszakow, obrońca Tatiewa, po 
dłaższem przemówieniu oświadczył, iż w sprawie 
Panicy nie było spisku. To samo podniósł także 
obrońca Abalańskiego, adwokat Gerow, stwierdza 
jąc, iż między oskarżonych nie rozdzielono ról, 
jakie odgrywaćby mieli w razie spisku. Abalań- 
skiemu wogóle nie robiono żaduej propozycji. 


Z Włoch do Aten. 


Konstantynopol 22 kwietnia. < 


Że też nikt przed Konstan 
o założeniu ta stolicy wielk 
miejscu, tak dobrze znanom 
'a na pozór jakby st 
bami bogatem, 4 
aT. 


m|wnym przepychu wszhodnim z Tysiąca i jednej 


» władiie w tych nad- 
aruokach n e silnego, 
kojmie długotrwałej, isto- 
ziwej wielkości stworzyć 
toczenia oddziała w kchcu, 
y i osłabi charaktery, oraz każdy orga- 
nizm społeczny i polityczny, a może i przeczucie, 
że raz założywszy stolicę nad Bosforem, stanie się 
oną wiecznym przedmiotem pożądliwości. 
Do dziwactw i dziwolągów, któremi napełniony 
jest Konstantynopol, należy i to, że ta kobiety 
zamało, psy zawiele mają wolności. Nie przeszka 
dza to kobietom, mniej lub więcej zawoalowanym, 
ukazywać się publicznie, pieszo czy w powozach, 
i więcej się ich tu spotyka na ulicach, niż w Ate- 
nach. Psy nie nadużywają wolności i nigdy nie 
przemieniają jej w swawolę , strzegąc ściśle swo- 
jego prawa historycznego. Podobno bardzo rzadko 
się wściekają, chociaż opowiadają, iż obecnie na 
Wyspach Książęcych właśnie grasuje między niemi 
ta straszna choroba, co przerażeniem przejmuje na 
myśl samą, coby za okropne rozmiary przybrać 
mogła katastrcfa wskutek psiej wścieklizny w sa- 
mym Konstantynopolu. To pewna, że nikogo cie 
zaczepiają, nikogo nie napastują i nikogo nigdy 
i Mówią, iż raz tylko pokąsały rosyj- 
skiego ambasadora, jakby w przeświadczeniu, że 
z tej strony grozi niebezpieczeństwo ich także pa- 
nowsniu na ulicach Pery i Stambułu. kpi 
W obecnej chwili utartą jest rzeczą mówić, iż 
wpływ niemiecki jest tu najznaczniejszym. Inne 
jednak zupełnie, niż wszędzie, ma ten wyraz zna- 
czenie u Złotego Rogu. Każdy wpływ tutaj obja- 
wia się tylko na powierzchni, a nie sięga w głąb 
organizmu, dlatego zmiennym jest w nieszończo- 
ność. Siłą rzeczy, siłą powodzenia i wyjątxowego 
w Europie stanowiska Niemcy miały tu istotnie 
zory wyjątkowego stanowiska, 
szone ostatnią bytnością cesarza 
Bosforem. Jeżeli jednak nie mylę się, nie ma ono 
ani silnej podstawy, ani warunków trwałości; te 
sympatye niemięckie i ta dla Niemiec serdeczność 
podobna do dekoracyi, którą przy pierwszej zmia- 
nie inna zastąpi. Gdyby wpływ niemiecki był tu 
rzęczywistym, powinniby go w praktyce i istotnie 
wywierać oficerowie niemieccy, będący w służbie 
sułtana. Tymczasem zastałem, ka niemałemu mo 
jemu zdziwieniu, wprost przeciwny w tej mierze 


e da, że wpływ o 


Obecnie co wieczór strzał armatni, ogłaszając 
zachód słońca, oznacza koniec postu dziennego ; 
szyscy muzułmanie w jednej chwili, 
nek się znajdują, rzucają 
którą mają przygotowaną ; 
zapala przedtem papieros 
rozpoczęciu codziennego 
dworcu kolei. — Wnet wre życie i ruch, a twarze 
$ z chwilą, jak spragnieni 
ę mogą papierosów, wody 


natychmiast w 
się na strawę, 
większa jednak część 
. — Byłem obecny temn 

nawału Ramazanu na 


Turków wypogadzają si 
i wygłodzeni dorwać si 
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kosztem zarządu dóbr Zaterskich, w obecnośri p. Mi 
chała Naimskiego i adw. Dra Ferdynanda Wilkcs*a, 
reprezentanta Towarzystwa rybackiego, poczem fur- 
msnki dworskie narybek umieszczony starannie w becz- 
kach wodą napełnionyeh zabierały i i do Wisły do- 
woziły. 

Po błogosławieństwie, którego udzielił Przew. X. 
Wojciech Hecza, wikary zatorski, w gminie Podolsze 
na Podjarksch nad Wisłą część narybku wpuszczoną 
została do Wisły pod Smolicami, resztę zaś zabrał 
krakowski rybak Śessorski do skrzyń i na całej prze- 
strzeni od Śmolie aż do Krakowa do Wisły wpuścił, 

Po drodze zgłaszali się okcliczni włościanie i ne 
prośbę swoją otrzymywali w darze narybku, celem 
wpuszczenia takowego do jeziorek i stawków pad 
Wisłą położonych, w C:ernichowia zaś profsaorowie 
szkoły rolniczej i naczelnik posterunku żandar neryi 
byli obecni przy wpuszczeniu narybku, nie szczędząc 
pochwał i podzięki tak ofiarodaweom, jak i Towa- 
rzystwu rybaekiemu 

Narybsk należycie wyrośnięty od 7 — 10 centym. 
długi, zdrowy i dobrze odżywiony, bardzo zajmvjący 
przedstawiał widok po wpuszczenia do Wisły, nie- 
przyzwycz»jopy bowiem do prądu wody zbijał się 
natychmiast w wielsie masy, aby tem łatwiej opór 
stawić prądowi. 

Za tak hojny dar i poniesione trudy składa wy- 
dział krajowego Towarzystwa rybackiego public: ne 
serdeczne podzięko vanie p. hr. Augustowi Potockiemu, 
v. Michałowi N»imskiemu i X. Wojciechowi Hecza, 
niemniej wszystkim, którzy w jakikolwiek spcsób 
przy czynności zarybienia Wisły byli pomocni i ma 
nie, ł>nną nadzieję, iż tak świetny przykład cfiarncś.i 
cbywatelskiej zachęci wszystkich dla dobra ogółu 
nieobojętnych do wspierania usiłowań Towarzystwa 
rybackiego w pracy nad podniesieniem i ochroną 
rybactwa krajowego. s 

— Krzeszowice 22 maja. Szkoła krzeszowicka 
doznaje licznych dobrodziejstw ze strony administra- 
eyi dóbr hrabstwa Tenczyńskiego i miejscowej inte- 
ligen yi, najwięcej atoli ma do zawdzięczenia wójtowi tu- 
tejszemu, p. Fr. Kantorkowi, który jest jej prawdzi- 
wym opiekunem. Z daru tegoż naczelnika gminy o- 
trzymała szkoła w tym roku szafę na książki i czte- 
ry wspaniałe obrazy. Za te dary składa zarząd szko- 
ło szanownemu ofiarodawcy podziękowanie. Za stara- 
niem p. Kantorka cdbyła się także w dniu 21 b. m. 
majówka dziatwy szkolnej. Przy dźwiękach muzyki, 
w towarzystwie pań panów i ludności wiejskiej, mło- 
dzież szkolna w liczbie około 250, nasycona mięsi- 
wem, pieczywem i różnemi łakociami, spędziła kilka 
godzin bardzo przyjemnie, unosząc ze sobą miłe 
wspomnienie i wdzięczność dla swych dobrodziejów. 
W imieniu tej dziatwy zarząd szkoły sk'ada przede- 
wszystkiem hojnemu inicyatorowi majówki , p. Kan 
torkowi, dalej pp. sędziom Kostce i Drowi Schoey- 
derowi, aptekarzowi Rybackiemu, „O*czykowskiemu, 
Ncwaczyńskiemu, Piętakiewiczowi i Janickiemu tu 
dzież wszystkim paniom i panom, którzy w jaki 
kolwiek sposób przyczynili się do uświetnienia tej 
zabawy serdeczne podziękowanie. a 

Stefan Zaleski, nauczyciel kierujący. 

— W Brzesku odbędzie się w niedzielę dnia 1go 
czerwca b. r. w sli kasynowej przeds'arienie ta 
tralna amatorskie, złożone z trzech jed o iktowych 
komedyjek: („Na przystavku*, „Stryj przyjechał” i 
„Tatuś pozwolił“), na rzecz zsłożyć się mająsej 
Ochronki dla ubogiej dziatwy miejscowej. Łaskawe 
d:tki przyjmuje R. Niwicki w Brzestu. 
| —- Przewrotne 21 maja, Dais 16 b. m. A 

ię w tutejszej szkole piękna uroczystość p-święcenia 
ayto. zał ier pizza krakowskie Tow. Oś siaty 
ludowej Btiran'em miejscowego neuczyciela p. Zdzi 
sława Krzyski. Po uroczystem nabi żeństwie przemó- 
wił do licznie zgromadzonej niejscowej i zamiejsco- 
wej ludności X. Michsł Wołezański, miejscowy wikary- 
przewodniczący Kółka rolniczego, podrosząc cel i 
ważn ść czyt: hi w gminie, zachęcając zarazem do 
korzystenia z też». Kierownictwo czytelni objął miej- 
scowy nauczyciel p. Zdzislaw Krzywka. Lud tutejszy 
okaz:ł taką chęć do czytania, żą w pierwsym zaraz 
dniu nietylżo rozchwytano v szystkie książeczki przez 
Wydzisł Towerzystwa ns desłare, a'e raret brak się 
okrzeł. Za miły obowiązek poczytuje sobie zarzą 
z telni wyrazi w imien'n całej ludności tutejszej 
gorąca dzięki krakowstienn Towarzystwu Oświsty 
ludowej za pizesłana 110 dziełek, oraz głogowaticmu 
Towarzystwa zaliczkowemu, łtóre również kilknna 
stoma dziełkami wart śni 5 złe. bibliotekę czytel:i 
powię szyło. 

— Tragiczny wypadek zdarzył się w Kolbnazownj 
W niedzielę d. 18 b, m, z po'udnia po n'eszpcr ch 
tamtejsza żand rmeryą z wachmistrzem na czela i 
w aysteneyi wójta z Ko' bu zow:j doln j Jara L ibs 
ares: towała na rynku naresvciela g Kolbuszowy dolnej 
Michała Świstarę, Kiedy żandarm wezwał Śwista-ę do 
nddaria rzeczy, jakie miał przy sobie, wydobył tenże 
fl'sze"z) ę z ars:enikiem i w oczach żandormów, księży 
wikarych i wójt: wypił truciznę, a następnie znalazł 
‘yle czesu, by fl s'eczką wyrzucić przez otwarte 
okno z wikarówki na ulicę. Zdawało s'ę, że szybka 
bomoe lekarska zapobiegnie dalszej katastrofie i że 
ży'ie chorego zostanie uratowarem ; lecz stało siç 
insczej. Chory w drodze do szpitala rzeszowskiego 
umarł przed Głogowem. 

— Walne Zgromadzenie członków Towarzystva 
kandydatów notaryelnych zagaił we Lwowie w nie- 
dzielę 25 b. m. o godz. 10 w sali rozp'aw sądu kra- 
jowego prezes p. Rastawiecki, wobec 31 członków i 
6 geści z kra' owskiego Towarzystwa. Przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie z czynności wydziału, spra- 
wozdanie skarbnika i ndzielono absolutoryaum wydzia- 
łowi. Członków wspierających liczyło Towarzystwo 
w 1889/90 r. 39, a członków zwyczsjnych 86, Do- 
chód wynosił do 31 marca b. r. 480 złr., rozchód 
140 złr. 45 ct., pozostałość kasowa wynosi 339 złr. 
56 ct, którą ulokowano w galic, Kasie oszczędności. 
Majątek Towarzystwa wynosi 415 złr. 55 ct. Uchwa- 
lono zmienić statut co do udzielania zapomóg i po- 
stanowieno wydawać wspólnie z krakowstiem Tow. 
Kwartalnik, który wychodzi już drugi rok w Kra- 
kowie. Redakcya pozostanie w Krakowie, część ma- 
teryałów dostarczać będzie Towarzystwo lwowskie, 
które także subwencyonować będzie Kwartalnik — 
natomiast wszyscy członkowie otrzymywać będą to 
pismo bezpłatnie. Prezessm wybrsny został ponownie 
p. Jan Rastawiecki, a wiceprezesem p. Antoni Svhiller, 
skarbnikiem p. Wojciech Mayer. Do wydziału weszli 
pp.: Angielezykowski, Dr Blumenfeld, Dębicki, Czerny, 
Dr Czermsak, Gałzińeki, Górnicki, Rudnicki, Tokarski; 
zastępcami pp.: Bałaban, Deskur i Rozłucki. Do ko 
misyi rewizyjnej wybrani zostali pp.: Marynowski, 
Rodowicz i Waydowski. Zsmknięto posiedzenie o godz. 
3 po południu, poczem w hotelu Europejskim odbyła 
się wspólna uczt. : 

— Ważne dia przemysłowców. Najwyższy trybu 
nał wydał ważne dla przemysłowców orzeczenie, że 
kontrakt nauki, zawarty między majstrem i uczniem 
może być rozwią any , jeśli majster używa chłopca 
do rcbót domowych zamiast do nauki w rzemiośle, 
jak się to często dzieje, W takim zaś razie winien 


i jedzenia. — Zresztą Konstantynopol, to ciągła 
reduta, która miejscami i chwilami przemienia się 
w krakowską. 

Zupełnie odrębne życie wiedzie europejska 
kolonia w Pera, a jak mnie zapewniała osiadła 
tu od niedawna, pełna wdzięków Paryżanka, 
w tym roku towarzystwo Pera było tak ożywionem, 
że jeszcze nie uczuła nostalgii za Paryżam. Właśnie 
w dzień mojego przyjazdu odbyła się w amba- 
sadzie francuskiej wenta, która bez zarumienie- 
nia przeglądać się mogła w Bosforze. 

Dzięki ambasadorowi angielskiemu, zwiedziłem 

dziś w licznem towarzystwie angielskiem stary 
seraj, skarbiec i Dolma - Bagcze. Potrzebne do 
tego irade sułtańskie, a niezawsze łatwo pad- 
czas Ramazanu otrzymać je. Grzeczność i aku- 
ratność turecka w ciężkie tym razem popadła po 
dejrzenie. Czekaliśmy z kawssem ambasady an- 
gielskiej pięć kwadransów u bram Dolma-Bagcze 
na oficera pałacowego, który miał nas oprowadzać. 
Podziwiałem cierpliwość spokojną Auglików i pań 
angielskich i mówiłem sobie — coby to było uty- 
skiwań i hałasn, gdybym się znajdował wśród ro- 
daków i rodaczek. Powtarzaliśmy sobie wzajemnie, 
że Turcy nigdy się nie spieszą i że teraz zwła- 
Szcza jest to zrozumiałem, albowiem nikt nie spie- 
szy się umierać. Kawas i drogmavi nie dziwili 
się zbytecznie opóźnieniu. Pam'ętajmy, dodawali, 
że jesteśmy w Turcyi i że Turcy zwykli mówić 
„Jak Bóg da! Chwała Bogu! Poczekajmy“. Poka- 
zało się wreszcie, że zaszła pomyłka, że trzeba 
było czekać na oficera u bram starego seraju i że 
od niego rozpocznie się zwiedzanie. Młody oficer 
pałacówy, którego tam zastaliśmy, wprawdzie nie 
wdał się z nami w żadne tłomaczenia, ale grze- 
czaie i uprzejmie spełniał nie zbyt wesołe zadanie 
ciceronowania, mie wiem już, po raz który. Za- 
ułki seraju zapełniają miejsce, na którem wźno- 
sił się pałac Konstantyna, Justyniana i wszyst 
kich władców chrześciańskich. Przechodzi się przez 
ów dziedziniec okrucieństw , co jest czerwoną 
w dziejach kartą. Stoi jeszcze stare, wyniosłe i roz- 
łożyste drzewo, jawor, na którym wieszano i za 
wieszano łby ofiar. 
Przed kilku dopiero miesiącami usunięto studnię 
i kamień: studnię, w której kat i ofiara myli go- 
bie przed ostatnią chwilą ręce; kamień, na któ 
rym śrinano głowy; kamień rzucono w dół i tam 
podobno jeszcze leży. 

Przy bramie serajn spotykamy starego białego 
eunucha: uderzające podobieństwo ze słynuym re 
daktorem słynnego w świecie całym dziennika! 
Biali ennuchy wstrętniejsi są od czarnych, jak 
gdyby skóra tych ostatnich lepiej zakrywała ich 
upodlenie i upokarzającą niemoc. Stajemy przed 
skarbcem ; cały pułk urzędników w fezach tworzy 
szpaler; skarbnik łamie pieczęcie, któremi drzwi 
są opieczętowane — poprzedza nas batalion u- 
rzędników, z których każdy zajmuje miejsce w ką. 
tach podwoi i baczne wytęża oko. 

Skarbiec w pierwszej chwili nie olśniewa. Sto- 
pniowo ocenia się jego bogactwa, wspaniałość i 
wielkość drogich, lecz po największej części nie- 
oszlifowanych kamieni; piękność broni wszelkiego 
rodzaju i wszelkich epok, gutość makat, materyj 
i tkanin. Każdy sułtan ma obowiązek złożenia tu 
w tym skarbcu jakiegoś kosztownego przedmio'u; 
posądzam niektórych, iż z n'ego musieli coś za- 
brać, bo ostatecznie nie daje on dziś wyobraże- 
= $ połączonych bogactwach Europy, Azyi jì 

ryki. 

Bardzo zajmującym 
znajdują się lalki, 
tanów, w ich w: 
tach, „aż 4 
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— Podróż Arcyksięcia Karola Ludwika. Jak do 
nosi Frendenblatt, wybiera się Arcyksiążę Karol Lu- 
dwik w podróż do północnego bieguna. Towarzyćizyć 
mu będą Arcyksiążę Ferdynand i porucznik hr. Schaff 
gotsche. W powrocie spotkać się ma Arcyksiążę z ce- 
sarzem niemieckim. 

— Na wiedeńskim torze wielką nagrodę klubu 
wyścigów w kwocie 30.000 złr. wygrał onegdaj koń 
br. Mikołaja Ksterhazego „Aspirant“, pobiwszy ezte- 
rech rywalów. Zwycięzca tak nisko był ceniony przez 
sportsmenów i publiczność, grającą na totalizatorze, 
iż ci, którzy trzymali na niego, za postawionego reù- 
skiego otrzymali 14 złr. Do tego biegu zapisano 151 
koni. W czwartym biegu o nagrodę 1000 złr. pier- 
wszym przyszedł do mety koń hr. Baworowskiego 
„Cabotin.* 

— Spotkanie się pociągów. Oto parę bliższych 
szczegółów katastrofy kolejowej na stacyi Rakos-Csaba 
w okolicy Gódó'ó, o której w ogólnym zarysie do- 
niosły telegramy. 

Pierwszego dnia Zielonych Świątek o godzinie 10 
wieczorem zajechał na stacyę Rekos- Csaba spacerowy 
pociąg z G6d6'6, złożony z 9 wagonów trzeciej i 10 
pierwszej i drugiej klasy, Zajmowało go około 457 
podróżnych, przeważnie powracających do Pesztu z wy 
cieczki majowej. Lskomotywa, prowadząca pociąg ten, 
skutkiem przeciążenia zatrzymała się na 300 metrów 
przed stacyą w gołem polu, zkąd w oznaczonym czą 
sie wyruszyć w dalsze drogę nie była w stanie. — 
Wywieszono po obydwóch stronach stacyi sygnały 
zabezpieczające, usiłując daremnie ruszyć z miejsca, 
gdy na linii ukazał się pociąg towarowy z 31 wa 
gonów ciężko wyładowanych złożony. Pędził on całą 
siłą pary i mimo eygnałów, ostrzegających go o po- 
łożeniu rzeczy, wpadł ra pociąg spacerowy, drnzgo- 
eac w proch trzy ostatnie wagony, przyczem 5 osób 
śmierć natychmiastową znalazło. Katastrofa znacznie 
większych sięgałaby rozmiarów, gdyby nie służba 
kolejowa, która, widząc nadchodzący pociąg, zaalar- 
mowsła pasażerów, wzywając ich, sby czemprędzej 
opuszczaj zagroż ne stanowisko. Większa część ji 
dących pociągiem spacerowym na wezwanie służby 
zdsż:ła jeszcze na czas wyskoczyć i temu zawdzię- 
cza ocalenie. Ciemność nocy i brak na miejscu środ 
ków ratunkowych podniosły grozę położenia, a o nie- 
sieniu ravnym pomocy pomyśleć można było dopie 
ro o godzinie 12'/4 po nadejściu poc'ągu ratunko 
wego z Pesztu. Przyczyną katastrofy była, jak się 
zd»je, nieuwaga konduktora, prowadzącego pociąg 
towarowy, który nie dostrzegł sygnałów, jakkclwiek 
twierdzi, że je widział i na czas przestrzegł maszy 
nistę, ten go jednak należycie nie zrozumiał i za- 
miast pociąg zatrzymać, puścił go z podwójną siłą. 

— Gdańsk 28 maja. W porcie tutejszym łódź spa- 
rerowa, wioząca jedenaście osób, przewróciła się; sie. 
dem osób utonęło. 

— Bunt w zakładzie obłąkanych. W Bicetre pod 
Paryżem wyrwało się w niedzielę 14 niebezpiecznych 
obłąkanych ze swoich cel. Wydobyli się przy pomo- 
oy obłąkanego dawnego atlety cyrkowego. Obłąkani 
rzucili się na doxorców, dopadli brzytew i młotów, 
a potem szerzyli zniszczenie. Dozorcy uciekli, musia- 
no więc sprowadzić oddział piechoty. Ostatecznie 
przywrócono spokój za pomocą zimnych tuszów z dwu 
wielkich sikawek straży ogniowej. 


Z missta i kraju. 


— Hr. Antoni Wodzicki wyjechsł onegdaj do Lwowa 
i ohjął tam zaraz kierownictwo departimentu oświaty 
w Wydziale krajowym. Do objęcia urzędowania po- 
wołany został hr. Antoni Wodzicki przez Marszałka 
krajo vego, jako zastępca członka Wydziału krajowego, 
z pow-dn tego, że p@ustaw Romer nie mógł przy- 
być d: Lwowa. a 

— Radaktor „Słowa,“ p. Mścisław Godlewski, za 
parł w czas'e pobytu w Abazyi na zapalenie błony 
płuerej. Przed kilku tygodniami powrócił do kraju 
jato rekonwalescent, lecz tu ponown'e wskutek prze- 
ziębien'e nastą:iła recydywa. Obecnie donosi Słowo, 
że wezwani do łożs chorego lekarze: Dr B uererz 
a Warszawy i prof. Dr Antoni Gluziński z Krakowa 
rzekli, ż» rekonwaleszencya mą przebieg bar 'zo pra 
widłowy. Chory już jest bez gorączki i zaczyna 
wstawać. 

— Na krakowskie kolonie wakacyjna nadesłał 
p. J. Czynciel 10 złr. 

— Krakowski Klub cyklistów. Na odbytem w dniu 
16 b. m. walnem Zgromadzeniu krak. klubu cykli- 
stów, wybreni zostali w skład nowego zarządu na 
sfor. Dzięki gościnności sałtana , służba jego po-|1890/1 r. pp.: Czesław Kieszkowski prezesem, Gu 
dała nam różanny sorbet hurysek i kawę wy-|staw Traczewski zastępcą prezesa, A, Szyszkiewicz 
braliców w filiżankach, ozdobionych ogromnemi | s°kretarzem, A. Raczyński skarbnikiem, W. Ritter 
dyameutami i pysznemi drogiemi kamieniami. — [schild gospodarzem ; pp, zaś: £r. Wł. Mycielski, R Gu- 
Kobiet w haremach starego seraju niema już, są |towski i H. Niemetz członkami wydzi łu, a p. Emil 
one puste; w jednem skrzydle chowają i kształcą | Woodsk arsnżerem wycieczek klubowych. Sezon bie- 
dziewice, z grona których sułtanka-mstka wy-|żący rokuje pomyślną przyszłość temn sportowi, liczba 
biera jednę, aby ją ofiarować 15 dnia Ramazanu | bowiem członków klubu niemal z każdym dniem się 
sułtanowi, czy chce, czy nie chce, powiększa. Oprócz kilku wycieczek, jakie przy snrzy. 

Z opuszczeniem tego wiekopomnego seraju przez | jającej pogodzie odbyto, zwłaczeza 3 ostatn'e do Wie- 
Mabmuda, który, jakby przerażony wyrznięciem |liczki, Bochni i Mnikowa świetnie się udały, ułcżowo 
janczarów, uciekać się zdawał przed własaym czy |także majówkę na dzień 5 czerwca b. r. w Tenczyku, 
nem, gasł stopniowo jego blask, a równolegle u-|w któ cj również nienależący do klubu miłośnicy tego 
padała potęga sułtanów. Strach pędził ich odtąd|sp rta uczestniczyć mogą. Wyjazd nastąpi o godz. 6 
coraz to dalej, coraz to wyżej, aż zapędził ostat |rano z klubowej w Parku 'zra$owskim areny. Klub 
niego do Ildiz kiosku. Dzisiaj stary seraj jest|żywi nadzieję, że urozmsitony program wycieczek, 
ciałem, z którego życie uleciało i to ciałem wy-|oraz z przyjemnością połą zony, a wygodny sposób 
niszcz nem. Wznosi się na jednem z dziedzińców | sapoznan'a się z uroczą Krakcwa ckolicą, zachęci 
odosobniona, starożytna kolumna koryncka; pięk-|wielu do przejęcia się tym praktycznym i hygieniez- 
niejsza i szlachetniej wyniosła, niż wszystkie pozo- | nym sportem, 
stałe, a olśniewające gmachy seraju. Urąga ona bar-| — 0 smutnym wypadku donieśliśmy onegdaj, mia. 
barzyństwu pozłacanemu. Na kaikach sułtań skich, | nowicie o uten'ęciu w Wiśle msłego chłopca i mura- 
o chmiu wioślarzach, a po wzburzonych nieco fą-|rza Radwana, który z poświęceniem „pospieszył na 
lach Bosforu przypłynęliśmy do Dolma Bagcze. [ratunek tonącemu dziecku. Niezawodnie dla biednej 

Niepodobna tutaj uwierzyć w powagę architek- | rodziny Rsdwana znajdzie s'ę jakaś pomoc, czy to 
tury 1 w siłę budowy; wogóle wydaje się ona|ze strony ofisrmości publicznej, Gzy innej chcć pomoc 
w mE dee wątłą, tymczasową, jak pano- [ta nie wynagrodzi rodzinie tak dotkliwej straty. Smutny 
wanie tureckie; nie wzbudza zaufania. À przecież |ten wypadek ostrzega, jż niebawem z powcdu zbli 
pałac Dolma Bagcze jest zgrabny, bogaty, śliczny; |żającego się czasu kąpielowego Wisła cfisry nowe 
wewnątrz olśniewający. Po co i na co te wielkie porywać zacznie. Zapewne, czuwający na łódce straż 
salony, w których nigdy się nie tańczy, których ni-|nik stanowi pewną gwarancyę, aczkolwiek niewystar- 
gdy kobiety nie zapełniają? Jak można nie mie- czającą, jak smutne doświadczenie przeszłości poucza. 
szkać w tym pałacu, kiedy się go posiada? Jak|Koniecsnem jest zaprowadzenie szkoły pływania, bez 
zwłaszcza można nie wskrzesić mcenarszej siedzi |płatnaj, czy to kosztem gminy, czy przy jej subwen- 
by na kończynie starego seraju? Lekkość i prze |cyi. Sprawę tę poruszano w naszej Radzie kilkakrot- 
pych łączą się harmonijnie w wielkich schodach [nis i stawiano odpowiednie wnioski. Obecnie ucichła 

ona, lecz należałoby ją na nowo w Ży'ie wprowa- 


Dolma-Bagcze. Wogóle jest ta pomięszanie miej- ; 
dzić i dojść do tyle pctczebnej szkoły pływania. Taka 


scowego charakteru ze smakiem europejskim. Je- z 
dną niesłychaną wspaniałością jest łaźnia sułtana, | szkoła najskuteczniej może zmniejszyć liczbę ofiar 
ntonięcia, 


cała z alabastru. ; | 
Najmniej udaną jest olbrzymia, z ogromną u| — Z krajowego Towarzystwa rybackiego. W bie 
żącym miesiącu darował p. hr. August Potocki, wła- 


góry kopułą, sala tronowa. 
Wracając, przejechałem koło wielkiego cmen |ściciel dćbr Zator, krajowemu Towarzystwu rybac- 
kiemu 3000 kóp, zaś p. Michał Naimski, dzierżawcą 


tarza, znajdującego się wśród miasta. — Jest to 

las cyprysów. dóbr Spytkowice, 500 kóp narybku karpi, celem roz- 
NN puszczenia takowego w Wiśle, 

Połów narybką odbył się w dniach 17 i 23 maja 


iałem jest ten, w którym 
dstąwiające wszystkich suł- 
i życia noszonych sza 
pierwszy przywdział 
ropejski, który krwią janczarów ob 
at Nadzwyczaj bogate, lśniące od drogich 
śity u turbanów dają wyobrażenie o da 


nocy. W takim przepychu i jakby wśród opow'a- 
dania takowego znaleźliśmy się w kiosku Bagda 
ckim, naprzeciw meczetu, w którym złożona jest 
święta chorągiew i szaty proroka, nieprzystępne 
i niewidzialne dla niewięrnych. Kiosk zaczarowa 
ny nietylko tem, co się w nim widzi, ale zwła 
8zcza tem, co się z niego i naokoło niego widzi. 
Młody Anglik z najzimniejszą krwią zapisał so- 
bie dla pamięci, iż taki sam musi u siębie po- 
stawić; wziąłem gó za ramię i wskazująe widok 
na Bosfor, rzekłem: „Tamto może zdołasz naśla 
dować i mieć, ale tego nigdy.“ — Doznal śmy 
rozkoszy, jakby na granicy raju Mahometa, gdy 
usiedliśmy we wznoszącym się naprzeciw kiosku, 
mając przed sobą widok na morze Marmora i Bo 


REY A CZATOTEKA ARCOROC 0 SACZ ZA O EKZZ ZA AREZZO DA 


majster zwrócić także pieniądze pobrane za naukę, 
nawet choćby było wymówionem, że w razie serwa- 
nia umowy opłata ta przepada. 

— Z krajowej Rady zdrowia. Krajowa Rada zdro- 
wia odbyła dnia 9 b. m. dziewiąte posiedzenie, na 
którem następujące sprawy były przedmiotem cbrad: 
1) Przedyskutowano i uchwalono przedstawić szereg 
zmian potrzebnych w normie ordynacyjaej dla leka- 
rzy, ob wiązującej przy przepisyw:nin leków na ra- 
chunek skarbu Państwa lub też fanduszów pod za- 
rządem Państwa zostających; 2) przyjęto sprawozda - 
nie uzupełni» jące o st sunkach zdrowotnych w Ga- 
cyi za r. 1888. 

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1 czerwca b. r. 
otwarty zostanie urząd pocztowy w Spasie, w powie- 
cie Staromiejskim, ze zwykłym zakresem działania. 

Do okręgu doręczeń tego urzędu należeć będą gminy 
i obszary dworskie: Busowisko, Lanina wielka, Lu- 
żek górny, Nanczułka mała, Nsnczułka wielka, Spas, 
Terszów z przysiółkiem Zawadka, gmina Ławrów i 
obszary dworskie: Niedzielna, Potok wielki i Suszyca 


Repertuar teatru krakowskiego. 


Ostatnie jedno przedstawien'e w tym setonie. 

W sobotę dnia 31 b. m.: Trzeci i ostatni występ 
Józef+ Kotarbińskiego, artysty teatrów war- 
szawskich, po ráz pierwszy: 
w 2 aktach z duńskiego Elwar 
pierwszy: MNikareta czyli 
grecka w 1 akcie Feliksa Cxvallorie 


Odwiedziny, sztuka 
da Brardesą i po raz 
Aloi, komedy; 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Waweln 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10, w nie- 
dziele i święta o godzi 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
oraz Skarbiec kościoła N. P. Ma 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa 


szeniem się do zakrystyi. 


Muzeum Narodowe (w Sukiennicac 
odziny 11-ej do 3-6j popołu 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 e 
w niedziele i święta po 10 cent. od 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwie 
wtorki i piątki od 9—1, o ile w te dnie 


otwarte jest codzien- 
niu z wyjątkiem po- 
et w dzień zwykły, 


„Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
dzać można codziennie od godziny 12 
świąt i feryj uniwersyteckich, 


qum novum) zwie: 
-€j — prócz niedziel, 


Gabinet Geologiczny Uniw. J 
ulicy św. Anny na 
0—2 w południe. 

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godziny 10- 
20 et. od osoby. W niedziele od 10-ej 


agiell. w Collegium physi- 
I piętrze otwarty w każdą 


aj 


— W piątsk dn'a 30 maja Suche dui, św. Fe 


Ruch umysłowy i artystyczny. 
Z Akademii Umiejętności. 
historyczno fi'ozoficzne 
b. m.) o godzinie 
rządkiem dzienny 


go odbędzie stę w piątek (30 

6 po połud:ia z następująsym po- 
m: pref. Dr A. Lewieki: Stosu- 
rek Polski do Litey za Witołda (ustęp z obszerniej 
szego dzieła). — Dr St. Krzyżanowski: Dyplomy 
i kancelsrye Przemysława II. 


Z Teatru. Wczoraj wystąpił gościnnie p. Józef Ko- 
tarbiński w roli tytułowej trazedyi Szekspira: Hamlet. 

O zaletach gry art sty w tej potężnej krescyi pi- 
aaliśmy jnż wyczerpująco podczas zeszłorocznego po- 
bytu gościa warszawsk ego na naszej srenie, 
możemy tylko dodać, że go publ czność przyjmowała 
bard'o ser?ecznie i nie sz”zędziła cklasków sa wzo- 
rowe wykonanie roli bsrd:o trud'ej ĉo odd»nia i po- 
trzebującej nietylko talentu, ale i inteligencyj. 

W sobotę ostatni gościnny występ p. Józefa Ko- 
tarbińskiego — oraz ostatnie przedstawie ie w tym 
sezonia, na którego zakchczenie ujrzymy jeszcza dwie 
nowości, mianowicie dwuaktową komedyę z drńskie. 
z0 Br.nlesa p. t: Odwiedziny, z udziałem panny 
Kalużyński j, pp. Kotarbińskiego i Lubicza i wielca 
oryginalną komelyę grecką Cavallntti'eso p. t: Ni- 
kareta czyli Święto Aloi, z udziałem pani Siema- 
kowej, pp. Kotarbińskiego, Siemaszki i Antoniew. 
sxiego w głównych rolach. Do powyższych nowości 
lodaną +ędzie nedzwyczaj zabav na jednra"tówka hr. 
Koziebrc dzkiego Stryj przyjechał, z panią Żolazow- 
334 i Sobiesławem. 


Sprawy sądowe. 


Rozruchy bialskie. 


Wadowice 28 maja. 


Przesłuchiwanie obwinionych i przedstawianie 
zarzutów, jakie prokuratorya pshństwa podnosi 
przeciw nim w akcie oskarżenia, rozpoczęto zaraz 
na wcezorajszem przedpoładniowem posiedzeniu. 


Wszyscy obwinieni oświadczają, że są niewinni, 


azywają w Białej Jakóba 
aby podważał sztangą 


manna i aby pierwszy 


CZAS z Piątku 30 Maja 1890. 


przytomności do tego stopnia, że w chwili przy- konsumcyjnego od nafty, jak na zysku z trans- 
aresztowania nie mógł się na nogach utrzymać i| portu produktów naftowych, a nawet przypuścić 
musiał być odwiezionym na wózku do aresztu. się godzi, że transport po cenach własnych (Regie 
Zeznaje on, że jakiś mały chłopak dał mu dzba- | Frachtkosten) przyniósłby w tym wypadku pań- 
nek z wódką i powiedział mu, że nabrał tej wódki |stwu, biorąc rzeczy z ogólnego stanowiska, wiel- 
z beczek, które robotnicy wytoczyli i wszystkich | kie korzyści. Pouczającem jest najnowsze postą- 
traktują. pienie w tym kierunku rządu węgierskiego. Mnie- 

Zoń tłumaczy się, że tak się tej wódki opil, | mano powszechrie, że z e wilą zniesienia wyjąt- 
iż o bożym świecie nie nie wiedział, a natural |kowej taryfy, transport do Pesztu surowca gali 
nie nie słyszał także wezwań do rozejścia się. |cyjsk'ego okaże się n'emożebnym, tymczasem wła- 

Obwiniona Julia Szporek (jedyna kobieta|śnie dostylarnie peszteńskie należą ohecnie do 
oskarżona w tym procesie) lat 25 liczące, służąca, | lepszych oabiorców tego produktu. R*ąd bowiem 
będąca bez zajęcia, należała także do tych, któ | węgierski nie chciał dopuścić, ażeby te rafinerye, 
rzy splądrowali szynk Korna, a gdy z szynku tego |które rocznie milion złr. podatku konsumcyjnego 
wyniesiono beczkę wódki i robotnicy nabierali |opłacają, były pozbawione surowego produktu i 
sobie z tej beczki wódkę do flaszek, wtedy ona|gdy jego brak się okazał, natychmiast w drodze 
z dzbankiem blaszanym w ręku cisnęła się także|retakcyi tak zniżył dla tych zakładów koszta 
do beczki i wołała: „pijcie ludzie, bo to za wasze |trausportu, że są niższe jak poprzednio na pod- 
pieniądze!* Szporkówna tłumaczy się, że to nie stawie wyjątkowej taryfy. Ten prosty środek za- 
ona, lecz jakiś nieznajomy mówił te słowa. pewnił destylarniom peszteńskim produkt surowy, 

Obwiniovy Wawrzyniec Marszałek, lat 32,ļa skarbowi węgierskiemu podatek konsumcyjny 
wyrobnik fabryczny, żonaty, przyznaje, że był o-|z produktu austryackiego, gdy tymczasem pro- 
becny przy rabowaniu szynku Korna, że się upił, | dukta przynoszące korzyść skarbowi austryackie- 
ale sam nie ukradł flaszki z wódką, tylko dostał |mu t. j, austryackie destylaty są z granic węgier- 
ją od jakiegoś chłopaka, który w czasie plądzo- |skich wykluczone. „Natomiast na niekorzyść już 
wania przyszedł do niego i dał mu ową flaszkę, | wyłącznie galicyjskiej produkceyi przytoczyć mu- 
mówiąc: „pij bracie, użyj sobie.“ simy, że niektóre austryąckie koleje za- 

Inai oskarżeni tłamaczą się przeważnie w ten dowalniają się dla obcych produktów 
sposób, że sami nie kradli, lecz dostawali flaszki|niższemi taryfami jak te, które są przy- 
od nieznanych im robotników, lub że się upilijznane dla produktów galicyjskich. Kolej 
jeszcze wpierw zanim zaczęto szynki plądrować. | Karola Ludwika przewozi ciężkie oleje rosyjskie 

Obwiniony Franciszek Gąsiorek, lat 24, wy-|(russische Schweroel) po 0 10 ct. od 100 kig. i 1 
robnik fabryczny, pędził także na czele innych, f kim., a kolej północna przynała temuż rosyjskie- 
a gdy go policyant no zaaresztowaniu zapytał | mu produktowi dla morawskich i czeskich rafine- 
dlaczego sę tak burzliwie zachowuje, odrzekł:|ryj 0.13 et. od 100 klg. i 1 klm., podczas gdy 
„My chcemy sob'e los poprawić i dlatego pójdzie- galicyjskie produkta naftowe opłacać muszą na 
my na panów!“ prdstawie wyjątkowej taryfy z dnia 1 czerwca 

Na dzisiejszem posiedzeniu zakończy się prze | 1887 r. 0.17 ct., a na krótsze przestrzenie nawet 
słachanie obwinionych, jutro zaś i w piątek prze-|0 24 et. od 100 klg. i 1 klm. 
słuchiwani będą świadkowie, których wezwano| Sądzimy, iż usprawiedliwionem jest nasze żą- 
do rozprawy w liczbie 45 osób. danie, eżehy dla węgierskiej nafty na austrya 

Wyrok ogłoszony zostanie prawdopodobnie naj-|ckich liniach kolejowych taka sama taryfa była 
później w sobotę. zastósowaną, jaką opłaca produkt austryacki na 
kolejach węgierskich. Gdyby tylko anstryackie 
koleje państwowe na swoich torach zaprowadziły 
taką taryfę, wielkie miejsca w Górnej Austryi, 
w Salzburgskiem, zachodnich Czechach, gdzie do- 
tychczas przeważa fiumański destylat, byłyby dla 
austryackich produktów zapewnione. Południowe 
kraje naszej monarchii są opanowane nafłą fiumań- 
ską, która powodzenie swoje zawdzięcza nie do 
uwierzenia niskim taryfom kolei Poładniowej. 
Miasto Graz n. p., jedno z większych odbiorców, 
jest odległe od Fiume 353 klm., a według taryt 
zolei Południowej transport jednego wagonu (klg. 
10.000) kosztuje 68 złr. -Natomiast odległość 
z Graca do Wiednia wynosi tylko 228 klm., a 
więc o 125 klm. mniej, mimo tego transport je 
dnego wagonu (10.000 klg.) prodaktu austryackie- 
go na tej samej kolei Południowej kosztuje 94 złr., 
z doliczeniem zaś przewozu na wiedeńskiej kolei 
okrężnej (Verbindungsbahn) 8 złr., razem 102 złr. 
zatem o 54 złr. drożej, niż z Finme. 

Małe u'gi i odosobnione refakcye nie wystarczą 
jaż teraz dla przemysłu destylarnianego austrya- 
ckiego, jak również galicyjskiego. Destylarnie wę- 
giersk'e, w szczególności zaś finmańska są obe 
cnie tak silnemi i posiedają tak wielkie faudusze 
zapasowe, że mogą bezpiecznie fzncić na targi komisyi ugodowej odrzucono wniosek A 
produkta naftowe po dowolnej genie i tym sposo | chów, żądajeey, © Ee = o 
bem zamknąć możność konkuoncyi austryackim | nadzorze szkolnym nd zostało do tej chwili, 
produktom. Już obecnie w Czechach, w których gdy wszystkie przedłożenia ugodowe przyjęte zo- 
destylarnia fimańska chce się koniecznie nawet staną w drugiem czytaniu. Następnie wybrany zo- 
kosztem strat chwilowych utrzymać, kj ori się |stał referentem Mattusz. Młodoczesi nie brali u. 
grożaa walka między tą destylarnią a destylar- | działu w wyborze. Wszczęły się dłuższe obrady 
niami austryackiemi. „|nad kwestyą, czy w pełnej Izbie sejmowej ma się 

Rozwój galicyjskiego przemysłu naftowego stoi |odbyć jeneralna dyskusva nad wszystkiemi przed 
dziś więcej niż kiedykolwiek z przemysłem austrya | łożeniami ugodowemi. Clam-Martinitz i Rieger o- 
okim wogóle w najściślejszym związku; konku. |świadczyli się przeciw jeneralnej dyskusyi. Usta- 
rencya nafty węgierskiej zagraża zarówno Galityi | wę o nadzorze szkolnym postawiono na porządek 
jak inn 'm destylarniom austryackim. dzienny pełnego posiedzenia, które się odbędzie 

pi Saera e w piątek, poczem rozpoczęto jeneralną dyskusyę 
nad radą kultury krajowej oraz uchwalono przejść 
do dyskusyi szczegółowej nad tem przedłożeniem. 


we i ekonomicznie zdrowe sposoby zarobkowania, 
celem usunięcia zbyt rozpowszechnionego drobne- 
go handla; zachęcać ludność żydowską do zajmo- 
wania się zawodowo rolnictwem, ewentualnie przez 
udzielanie suhwencyj w celu praktycznego kształ 
cenia młodzieży żydowskiej w tym zawodzie. Po 
dłaższej dyskusyi wnioski te zostały przyjęte. 

Po wyczerpaniu przedmiotu podziękował p. Mar 

szałek krajowy zebranym za gorliwy udział w o- 
bradach ankiety, zaś Dr Goldman wynurzył Mar. 
szałkowi podziękowanie za podjęcie myśli zwoła- 
nia ankiety i osobisty w niej udział, wyrażając 
nadzieję, iż uchwały powzięte pod tak dostojnem 
przewodnictwem przyczynią się do utorowania 
drogi dla wszelkich usiłowań, mających na celu 
pomyślne rozwiązanie kwestyi żydowskiej. 
, Wiedeń 29 maja. Arcyksiążęta Karol Ludwik 
i Ferdynand jadą do Kiel celem zwiedzenia za- 
kładów morskich. Pogłoska, iż arcyksiążęta uda- 
dzą się na manewra do Carskiego Sioła jest 
myłlną. 

Praga 29 maja. Sejm czeski obradować bę 
dzie — jeżeli okaże się potrzeba — podczag de- 
legacyj. Przeszkody konstytucyjnej niema, gdyż 
delegaci mają zastępców. 

Praga 29 maja. Aby stronnictwu niemieckie- 
mu zapewnić dwa miejsca w czeskim Wydziale 
krajowym, zamierzają podobno posłowie Zeitbam- 
mer i Braf ustąpić z Wydziału krajowego. 

Berlin 29 maja. Sprawa dymisyi ministra 
poczt i telegrafów, Stephana, ma być załatwioną 
niebawem. Pozostanie jego w urzędzie zależnem 
jest od tego, czy kuracya w Karlsbadzie wzmo- 
eni jego zdrowie. 

Rząd ma zamiar utworzyć biuro informacyjne 
robotników według wzoru angielskiego. 

Celem opracowania nowej ordynacyi karnej woj- 
skowej zbiera się w tych dniach komisya, w któ- 
rej skład wchodzą wyżsi oficerowie i prawnicy 
wszystkich niemieckich korpusów armii. 

Petersburg 29 maja. Osobna komisya, zło- 
żona z mężów fachowych pod przewodnictwem ke. 
Wołkońsk'ego. opracowała plan reformy nauki 
w gimnazyach, polegający na znacznem ograni- 
czeniu nauki języków klasycznych. Rada państwa 
zatwierdziła już główne zasady tego planu. 

Zanzibar 29 maja. Wissmana wyjechał ztąd 
w towarzystwie Sulejmana do Niemiec. Na tym 
samym okręcie znajduje się także Mackenzie, gu 
bernstor angielskiego towarzystwa wschcdnio- 
afrykańskiego. 


i n m ani OTTO 
Telegramy biura koresp. 


oderwał listwę od drzwi szynku Korna i listwą 
bijał okna. 
, Otwiniony Ferdynand Fussek, młody czela- 
dnik piekarski, przyznaje, że znajdował się w tlu: 
mie, zebranym przed domem Grossa i Korna, i 
rzucił raz kamieniem na Pat w szynku 
bijał okna pięściami. 
"aiw Drożdzik należał również 
do tych, którzy się włamali do szynku Korna i 
wódkę wynosili, zaprzecza jednak, aby był mówił 
przed znajomymi, że wraca „z rewolacyi i jakoby 
wogó!e był przy zaburzeniach i porwał z szynku 
ie flaszki wódki. : | 
uaig August Nischwitz, 21 lat liczący, 
terminator piekarski , twierdzi, że wcale w Lipniku 


nie był. à RAPA Fog. 
iczący zapytuje oskarżonego Fus 
= jra Nischwitza w Lipniku, a ten od- 
owiada: „Przed domem Grossa stałem razem 
4 Nischwitzem i zdaje mi się, ale tak zupełnie pe: 
wnie nie wiem, że rzucał kamieniami. 
Obwiniony Wincenty Szpyrka, wyrobnik, lat 
54 liczący, żonaty, bezdzietny, był jednym z pier- 
wszych, którzy Się włamali do szynku Korna, 
nosił wódkę we flaszkach, a nawet w kapeluszu 
do domu i dop'ero gdy na drugi zawód przyszedł 
plądrować, został przez jednego żołnierza bagne- 
tem zraniony. Przyznaje, że z beczki wytoczonej 
na ulicę czerpał wódkę kapeluszem i pił, tudzież 
drugim z kapelusza pić dawał, zaprzecza jednak, 
aby go żołnierz skaleczył bagnetem. i 
Obwinieni Jędrzej Klimczak, wyrobnik fa- 
bryczny, żonaty ; Józef Zawada, chłopak stru 
karany już za przekroczenie kradzieży ; Jan Zaj- 
da, robotnik fabryczny, lat 32 liczący, żonaty, oj- 
cieć 4ga dzieci, wypierają SIĘ wszelkiego udziału 
napadzie na propinacyę Grossa i szynki Korna, 
ŚwIAdÓRĄĆ że zupełnie biernie zachowywali się, 
chociaż stwierdzono w śledztwie, że n. p. pier- 
szy z nich szturmował kolanami i pięściami do 
 winacyi Grossa i wołał: „Hurra chłopcy do 


dziadka!* ę 
ini Karol Kos, lat 19 mający, wyro- 
Mapress zeznaje, iż poszedł na rynek dla 
tero, bo mówili wszędzie, że minister przyjedzie. 
Był tam zebrany „naród wielki“ i z tego powodu 
nie widział ani komisarza, ani żandarmów. Kos 
rzyznaje, że w Czasie plądrowania szynków 
„a pa m napił się wódki kradzionej, którą go 
jeden ze sprawców „gay graw że lm „me 
mo nadejścia wojska nie ustąpił, w. 3 ego 
j żołnierza ugodzony został bagnete 
sę 8 Styszał S randsi, że żołnierze 
ci = wołali, aby się ustępować, ale się nie co- 
ft bo myślał, że mu nie nie zrobią, skoro on 
ie 2 i nie zrobił. i 
giae e i Wiecheć, lat ar lA 
wyrobnik fabryczny, wypiera Bię „wszelkiego u- 
działu w gwałtach i kradzieżach. 


ini 7, wyrobnik, bez 
Obwiniony Jan Duda, lat 27, pa b 
stałego miejsca zamieszkania, wadą 5 w : iye a 


jeż i włóczęgostwo, przyznaje, 
zi 19 Ewę zaa; Pt ge yk 
i ipnika, a | 
gk pe ia * on. tam zyka, wtargnął, Z8- 
j u i uciekł. 1 
„a jedne Daet ahióer: Pewnie wódki nie 
unas tylko jeduę fl:szkę zabrałeś Pas i 
Obwiniony Duda: E! byłbym wziął więcej, ale 
była wielka mocka narodu i ckrutny był nacisk 
pc Karol Kothe, lai 20, rodem z Sziąz- 
ka pruskiego, wyrobnik bez stałego miejsca za- 
mieszkania, także już kilkakrotnie karany, przy- 
te. że brał udział w napadzie na szynk Korna, 
e zz do tego zmuszony przez jakiegoś chłopa. 
gó zab'ał dwie flaszki wódki, jednę rosol 
SE z zieloną, ale obie flaszki zgubił w cza- 
kę, ansa bo uciekł zaraz, gdy zaczęto strzelać. 
* Obwiniony Franciszek Witek, lat 21 liczący, 
stolarz w Lipniku, zaprzecza, jakoby trzymając 
w ręce flaszkę wódki wołał: „burra chłopcy, teraz 
pójdziemy na kiełbasy!“ Jak go przyaresztowanmo, 
mia} wprawdzie flaszkę wódki przy sbie, gr jej 
nie ukradł, tylko dostał od jakiegoś chłopa, on 
miał pełao flaszek i mówił do Witka: izy pó ja 
ci daję, bo jak nie weźmiesz, to rzucę Hachy o 
1 je 4 
* Obwiniony Jan Dudek, lat 40, z Czańca, wy- 
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Dział ekonomiczny. 


Petycya Towarzystwa naftowego. 


Wydział krajowego Towarzystwa naftowego wy- 
stosował do Koła polskiego w Wiednia na ręce 
jego prezesa p. Jaworskiego petycyę w sprawie 
taryf kolejowych od produktów naftowych. Pety- 
cya tą opiewa jak następuje: 

Dzięki żyezliwemu poparciu Wys. Koła pol- 
skiego uzyskał galicyjski przemysł naftowy w r. 
1885 wyjątkową, a jak na owe czasy dosyć ko 
rzystną taryfę od przewozu produktów naftowych 
surowych i destylowapych z Galicyi do zacho- 
dnich prowincyj Monarchii austryackiej i do Wẹ- 
gier. Zbytecznem byłoby nadmieniać, iż ta ulga 
taryfowa przyczyniła się do rozwoju galicyjskiego 
przemysłu naftowego. Trwało to jednak nie długo. 
W ślad za przyznanem zniżeniem taryf dla Gali 
cyi poszły wkrótce koleje węgierskie, a z austrya- 
ckich przedewszystkiem kolej Południowa i Pół. 
nocna, które przyznały znaczne zniżki taryfowe 
dla przewozu destylowanej nafty z Fiume i Pesztn 
oraz rosyjskiego ciężkiego ole'u naftowego (russ. 
Schweról) drogą na. Fimmę, Granice i-Podwoło- 
czyska. 

Już w listopadzie 1888 r. reprezentanci krajo 
wego towarzystwa naftowego przy sposobności 
narady z wys. Ministerstwem skarbu poruszyli 
sprawę obniżenia taryf kolejowych dla produktów 
naftowych w interesie także samego skarbu pań 
stwa, ażeby przewadze konkurencyj węgierskiej 
) A wtenczas, że węgier- 
ska, a mianowicie fiumska nafta przewożoną jest 
aa austryack'ch kolejach daleko taniej, niż na 
„2, a natomiast austryacka 
nafta z rynków węgierskich taryfami rzec można 


Wiedeń 29 maja. Walne zgromadzenie akcyo- 
naryuszów kolei południowej przyjęło do wiado- 
mości sprawozdanie, w którem po raz pierwszy 
wyszczególniono osobne wyniki finansowe linij au- 
stryackich i węgierskich. Zgromadzenie upoważ- 
niło Radę nadzorczą ułożyć się z rządem co do 
warunków ewentualnego wykupna kolei przez 
skarb państwa. Prezydent zawiadomił zgromadze- 
nie, iż Rada nadzorcza badała kwestyę konwersyi 
5, pożyczki, jednakowoż zaniechała projektu, 
gdyż nie okazał się zyskownym. 

P:aga 29 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 


sJ 
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Ankieta w sprawie konwersyi długu indemnizacyj- 
e i fr. oc IK WAGA Dyskusya szczegółowa odbywa się dzisiaj. © 
szłego tygodnia we Lwowie, na wezwanie Wy Berlin 29 maja. Reichsanzeiger donosi, iż 
działa krajowego. Notujemy powyższą wiadomość, przebieg rekonwalescencyi cesarza Wilhslma jest 


; : : j | zupełnie normalny i pomyślny. 
Todas wiele aieptoydopoc Pi žo wiględ, iż Bern 29 maja. Rada związkowa podziękowała 


3 


prócz tego na zapłacenie odszkodowania, którego 
wysokość nie została jeszcze oznaczoną. 

Zofia 29 maja. (Proces Panicy). W dniu 
wczorajszym przemawiali w dalszym ciągu obroń*y. 

Sąd apelacyjny orzekł, iż sąd cywilny pierw- 
szej Instancyi ma rozpatrzyć podanie obrońców, 
odmawiające kompetencyi sądowi wojennemu. 

Prokurator wniósł następujący wymiar kary: 
dla Panicy i Kałupkowa karę śmierci; dla Arnau- 
towa karę łagodniejszą o jeden lub dwa stopnie ; 
dla porucznika Rizowa karę więzienia do 15 lat; 
dziennikarz Rizow, Nojarow, Abalanski, Stamie- 
now i Panteleon Kisinow mają być uniewinnieni. 
Co do innych oskarżonych pozostawia prokurator 
wymiar kary trybunałowi. 


o i aor maan NEC aea a| 
NADESŁANE. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Jeszcze po pożarze Frysztaka. 


Pragnęliśmy okazać publicznie wdzięczność naszą 
w pismach publicznych tym wszystkim korporacyom 
i ogobom bądź na stanowisku nrzędowem, bądź pry- 
watnem, które łaskawie przyczyniłyfsię do niesienia 
pomocy tak w czasie jak i po pożarze w dniu 4 
maja. Popełniliibyśmy jednak akt niesprawiedli- 
wości, zamilczając o zasługach tych, którzy nas 
ratowali przed przybyciem pomocy z zewnątrz. 
Od chwili pożaru aż do godziny 11 cały ratunek 
zawdzięczamy posterunkowi żandarmeryi we Frysz- 
taku, który pod energicznym kierunkiem wachmi- 
strza p. Safina, przybrawszy do pomocy robotni- 
ków kolejowych, potrafił utrzymać ogień w kar- 
bach aż do przybycia okolicznych straży ognio- 
wych. Nadto tylko znajomości stosunków miejsco- 
wych i przytomności umysła p. wachmistrza Sa- 
fina zawdzięczyć należy, że zdołano na czas usu- 
uąć beczki z okowitą, które mogły zalać całe 
miasteczko rzeką ognia, za co składamy temuż 
wraz z posterunkiem publiczne uznanie i podzię- 
kowanie. 

Apolinary Dymnicki burmistrz. 
Jan Zaniewski asesor. 


z Z ZZA, 
0 Mickiewiczowskiej 


Odzie do młodości. 
Odczyt Maryi Konopnickiej, 
wypowiedziany 14 marca b. r. w sali ratuszowej. 
Cena 30 ct., z przesyłką pocztową 32 ct. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Główny skład: 

w księgarni Gebethnera i Sp. w Krakowie. 


D Czysty dochód z rozprzedaży przeznaczo- 
ny jest na cele Towarzystwa krakowskich kolonij 


wakacyjnych. Tą 
a 


Dr Erazm Krzyszkowski 
|. sokundarynsz T. klasy- aro arpitalu akaya 


oletniej prakty EE gad m 

mu y 87y cd pr: wos, w zakładzie 

zdrojowo-kąpielowym w Rymanowie 

w „Dworcu gościnnym* (Kurhaus) od godziny 
8 do 10 rano. (1291 1-2) 
Specyalista do chorób ocznych 

Dr Henryk Fraenkel 

były I. asystent kliniki ocznej w Poznaniu, ordy- 

nuje codziennie w domu przy ul. Grodzkiej, 1. 32, 

I. piętro, od 10—12 przed poł. i od 3—5 po poł. 

Chorych ubogich leczy bezpłatnie codziennie 


od 8—10 przed osa (128 1-3) 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 29 maja. 2 godzina 30 min. popoł. 
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węgierskich prodrktów naftowych na austryackich 

kolejach w tym stosunku, w jakim nafta austrya- 

czynku, zaprzecza, a cka idąca do Węgier opłacać musi. 

niu i arydwag, iF f Zoń, lat 31, wyrobnik z Li-| Co się tyczy zniżenia taryf na austryackich ko 
Obwiniony ej czasie zaburzeń, iż go znale- |lejach, sądzimy, że więcej skarbowi państwa za- 

pnik, tak = czynu w stanie zupełnej bez- |leżeć powinno na podniesieniu dochodu z podatku 

ziono na m y 


zdanie z wnirskami odnoszącemi się do szkół|siące więzienia i 3000 fr., a Hentsch na 3000 
przemysłowych i rzemieślniczych, ażeby starać się |franków grzywny. Co do syna Hentscha, syna 
o powiększenie frekwencyi młodzieży żydowskiej Lavayssićrća, Arbela i Lceuyćrea uchwalił sąd 
w tych szkołach; delej zachęcać „majstrów ukwa | zaniechanie postępowania karaego. Joubert został 


rzytrzymany na gorącym u- 


liczący, wyrołnik, p by brał udział w plądrowa- 


liikowanych do przyjmowania na naukę uczniów uniewinniony, gdyż zenał w dobrej wierze. Sé- 
i Lavayssićre skazani zostali o- 


żydowskich; tworzyć w małych miasteczkach no: erótan, Hentse 
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4 CZAS z Piątku 30 Maja 1890. 


HEILMANN KOHN | SYNOWIE skian „oz, sos, UBIOROW MĘSKICH I DLA DZIECI 


i S KLA D przy ulicy Grodzkiej letnich Kamizelka pikowa 3 złr. — Spodnie 4 złr. — 
BĘ” Filie we Lwowie, Przemyślu, Rzeszowie, Tarnowie, Czerniowcach, Bielsku, Opawie, Pilznie w Czechach. ®& 


Em pod L. 9, I. p. m Marynarka Iśniaca 3 złr. (1286 2-10) 


KO NE WPIENT "BE Najtańsza, najlepsza, wypróbowana, brunatna powłoka drzewna. 
z wszechstronną praktyką i egzaminem F kó A s Y WE BARTHLA ORYGINALNE KARBOLINEUM 


stare i nowe sprzedaje najtaniej (1059-47-) MB" chroni trwale Sa 


„WYRÓB KRAJOWY". | 
Zgęszczony ekstrakt słodowy 


Prześlicz. webowe chustki 


adwokackim poszukuje stosownej posady. ! ta R $ do nosa tuzin od 2 złr, 80 ct. wzwyż 
à ę powleczone płoty, szopy, składy, wozy, narzędzia gospodarcze, podłogi i t. p. przed gmiciem z 
Wiadomość u p. Władysława Jaworskie- | EMIL WEINER, WIEN, I., Salzthorgasse 4. grzybem, jen i feigt by i AŚ kiar W py dzia SAO 1 kilo żon na 6 okocimski ; „ poleca (1207-6-6) 
go, Kraków, ul. Grodzka L. 30. (1295-1-2) met”. sześcienn. Prospekt darmo. Gatunek zapewniony jako niezrównany. Paczka próbna 5 kilo. uznany przez Towarzystwo lekarskie Pierwsza krajowa fabryka tkacka 
1 złr. 50 ct., 100 kilo 16 złr. w Wiedniu. (1285-1 16) krakowskie, w Korczynie koło Krosna 
i prem f mimiem Eg" Kwas karbolowy, wapno karbolowe, maź do wozów bardzo tanio, "SRG przyjemny w użyciu środek zalecany na chro Skład w Krakowie nl. S} k kal 
Poszukuję posady jako Szwaczka | oera AO] Michał Barthel i Spółka, fabryki chemiczne — [capiet aidan 1 folydkowy, sbronlomj | SKEAN M gądanie Ooamiki anie kA], 
Ea SAJE SED 36% 0 | w Rtegensburgu-Wiedniu, X., Keplerg. Nr. 20 (firma założ. w r. 1781). Skła 2, ON OPONIE a $ r 
i d główny w aptece M. Wiszniewskie- 
| versendet auf Wunsch grańisufranco die | 


do szycia lepszych sukien i bielizny, którą także 

sama przykrawam, lub też jako jed Niemka 

do dzieci zaraz lub od 15 czerwca. — Mogę się 

wykazać dobremi świadectwami. — Oferty po 

A. B. przyjmuje Administracya „Czasu“. 
(1292-1-3) 


go w Hrakowie i P, Mikolasza we Two- 
wie. — Nabyć można we wszystkich aptekach OFIC YA ILE TA 
Cona słoika 86 ct. (1191-77-) | poszukuje posady rządey, kontrolora, ekonoma 
samoistnego od 1 lipca b.r. Łaskawe zgłoszenia 
pod lit. A. Z. W. poste restante Pruchnik. 
(1204-7-7) 


i AK-HOF'UNIFORMIRUNGS :ANSTALT: Y A RAE 
MORITZ TILLER & C? f Dra Römplera 


WIEN JI. Sttisaseme. | (lecznica dla cierpiących na płuca 


w Górbersdorf w Szlązku. 
Prospekta darmo i opłatnie. Kierujący lekarz: Dr. RÓMPLER. 


(1129-31-) 


| 


OSTATNI WYNALAZEK 
NAUDELIKATNIEJSZE 


MYDŁO IXORA 


ako sądownie ustanowiony ku- 
rator ad actum wzywam pana 
Józefa Iślonowskie- 
go, aby mnie zawiadomił © 


Z powoda objęcia 


Restauracyi 


BERNEŃSKIE rozsyła po zadziwiająco tanich cenaeh skład fabryczny sukna p. f. 


sys, © LJ . 
fa ka Ą 
` >- swem miejscu pobytu. (1255) i % Wincenty Nowak w Bernie mor. ED. PIWAUD w Ogrodzie Strzeleckim 
Dr. Władysław Junosza Sulerzyski ma erye SUKIENNne Krautmarkt Nr. 13. ar, wa DE OTRASBOURG, 37 w lokalu moim przy ul. Sławkowskiej 
adwokat krajowy. ? FLEISCHER « COMP. 3'10 metry na ubranie . . . . złr. 3 ent. 50 | B.pięk. berneń. materye na ubrania: Myd Ą ARIS i dom W. Lenerta 1.6, ję piętro, z dniem 
FABRYKA MACHIN I o podrozy a: +90 WKS 0. KRA e nk trzy ni NSA zai m Ki to Ixor z motiko 4 zaleca 1 maia wydawane zostają tylko 
h (Kaschau) w Gór. zec : n n n 9 m my: p piękne . p» n wykwininym i trwałym zapachem ale 
$ 044040404040404004044400444044604 w Koszycach ( te eer ie n n n piękne . , 3 af" fl j M k najlepsze: n a n ep nadto posiada szczęśliwą własność OBIADY, 

H i 1 ” n + k; n * m p ia zmarsze ki e g 8 : 
$ MAGAZYN MÓD $|mom pgn mn gem, g | 0 1 1 r 7 I I oga W uite madonge ebesanugman "| | pgina nmanozcaak rs ose D TA anindania zaś i klayo w Ogrudwe 
> s i ; : A A } M ć 

transmisye — wszystko bardzo trwale wykonane. go” n n najlepsze „11 , z bardzo gustowne i trwałe na ubrania męskie, daje jój połysk młodzieńczy. Bez . 
eKsaniry ZamO0ySKie pot ZĘ ee iB 20 różnych kolorach do prania, 60 cm. szer. j y y ; 
Ki » są: żł łyńskich E S n AR. PRAA A, WEOL OFAST: CO RETS poer; j $ SA W ogrodzie polecam: mleko kwaśne 
A K , Fabryka uskutecznia : żłobkowanie mtyńskich złr. 14: , 15'-, 16-—, 18— i wyżej. | kompl. ubranie 6-50, metr tylko 8 złr. przesady utrzymujemy, że mydło to : epa TE 
w Krakowie, Sukiennice Nr. 19, walców z leizny i przyjmuje wszelkie naprawy. | Czarne perawieny 'i doskiny na salon. ubrania Rozsyłka tylko za zaliozką lub za gotówkę. nie posiada równego sobie. i słodkie, kawę wyborną, chleb wiej- 
poleca ma sezon wiosenny i letni [1009-11-100] 3:25 metry od złr. 10— wzwyż. Próbki opłatnie i darmo. (786-10-15) ski z masłem. 


kapelusze damskie w wielkim wybo- 

rze — pióra strusie i fantazyjne, kwiaty 

paryskie — modne woalki oraz wszel- 

kie nowości w zakres toalety damskiej 
wchodzące. 

Zamówienia ma suknie damskie 

przyjmuje i wykonuje takowe w jak naj- 


132-24- i 
; | Wina oryginalne w doborowych ga- 


tunkach sprowadzane. bezpośrednio. 


| GZ WEDZT TY A BRE, 
Koleją Karola Ludwika, 
Koleją państwową, 

„ Koleją Lwowsko- 

Czerniowiecko - Jasską 


iR Truskawiec 
an ei | ZARA ZDROJOWO-KAPIELOWY 


Czerniowiecko-Jasska 
STACYA KLIMATYCZNO-LECZNICZA 
w Galicyi wschodniej. 


Piwo J. A. Johna Synów. 


ótszym czasie z gustem i elegancyą po 
cenach umiarkowanych. 1238-18-18) 


Modele paryskie. 


Wody mineralne, 


BILARD i KRĘGIELNIA. 
(1163-8-85 Józefa Morn. 


1 E 
węgiersko - galicyjską 
do Drohobycza, 


1 
węgiersko - galicyjską 
do Drohobycza. 


Biur 0 umieszczeń Zdrojowia sia ua, ow picie rei dej okohar (46 a j gwe e te RNKC IE rodki irma założona r.) ; E ź i 
LIÓNIY Z GIISKCH SKOWNNŃSKE S A az aa am || Eese ver seta wee. | Wyjeżdżający do kapiel krajowych 


Zdroje słone i słono -glauberskie w zupełności zastępujące Kissingen, Homburg, Marienbad, 
Kreuznach, Oeynhausen, Wiesbaden i t. d. it. d. 

Najsilniejsza w Europie solanka siarkowcowa, szozawa alkalowo-ziemna, kąpiele słono-siarkowcowe, 
leżeć esp kad wszelkie inne kąpiele słone, słone jodowo-bromowe i słono-siarczane w kraju i zagranicą. Kąpiele 
siarczane. Kąpiele borowinowo -żelaziste. Kąpiele mułowo-słone i słono-siarczane. Kąpiele igliwiowe. Natryski nosowe 
i wziewalnie urządzone według najświeższych wzorów. Leczenie elektrycznością. Mięsienie. Żętyca. Mleko. Kefir. Apteka 
i skład wód mineralnych. Kąpiele rzeczne, natryski i t. d. 

Zalecana przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cierpieniach skrofalicznych, gośćco- 
wych, dnawych , syfilitycznych , w przewlekłych chorobach przewodu pokarmowego , chorobach nerek i pęcherza, 
w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych, skórnych i nerwowych. 

Ne: Ordynuje lekarz zakładowy Dr. Aureli Plech, cesarski radca z Jarosławia i Dr. Stanisław De- 
kański z Krakowa. 

Przeszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych, z łóżkami żelaznemi i materacami, od 
50 ct. do 3 złr, dziennie. Kaplica łacińska, cerkiew ruska, czytelnia dla "pań i panów, doborowa orkiestra, piękna 
sala balowa, fortepian, przv=4= ier towarzyskich, trzy restauracye a zakładowa na czele, cukiernia, kawiarnia, || 


poleca się 


Jarzyny suszone lzdębnickie 


które są do nabycia 
w Agencyi dla Rolników 
w Krakowie, Rynek L. 34. 
(1243 2-6) 


połysk i utrzymuje trwale skórę. 
Wszędzie do nabycia! 
Z powodu licznych naśladowań bez warto- 
ści, uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby 
żądała wyrażnie czernidła na obu- 
wie Fernolendta i tylko te pudełka 
przyjmowała, które mają moje nazwisko 
„St. F'ernolendt<. [10386 5 52] 


koncesyonowane przez c. k. Namiestnictwo 


ZY w Krakowie przy ulicy Krupniczej L. 3, 
5 poleca (481 7-) 

z nauczycieli, nauczycielki, wychowaw- 

czynie oraz bony: Polki, Francuski, 
Niemki i na żądanie Angielki. 


EERI DD POREDA CEL 3 DIDI MOCNA AREE WKU LEDDE 9% D EEDD ELN I 


M IWONICZ %% 


Farby fasadowe 


w 36 kolorach 
wyrobu K. Kronsteinera w Wiedniu. 


a Wyłączny skład na Galicyę 


poren aaa restauracye izraellckioi “9 “mwv «opraw 1 t-d- Skwery ozdobné, prześliczne spacery, wycieczki w góry, Zakład zdrojowo-kapielowy (w Galicyi), stacya kolei Tranawers. 
w. ZE EOMĄCH zabawy towarzyskie, reuniony i t. d. z 3 ara iż sa pa Szczawy alkal. słone, jod i brom zawierające, 
w Krakowie, Rynek gł. Mr. 3l. W pierwszym (od 27 maja do 1 lipca) i ostatnim sezonie (od 15 sierpnia do 15 września), pomiesz- skuteczne w chorobach ; zł powi 
kania w domach zakładowych o 30, tańsze. — Wszelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkich objaśnień kortach skrofulicznych i ich złośliwy ch następstwąch, 
STYRYJSKIEJ udzielą Saiid śliojG wy w Pinkit w chorobac skórnych , syfiltycznych , reumatyzmie, 1ieżytach błon 
Ubodzy uwzględniani będą tylko w I. sezonie do 15 czerwca i w III. sezonie od 15 sierpnia. (1098-13-15) śluzowych, zapaleniach stawów i ckostnej, oraz w rozlicznych chorobach 


kobiecych. 
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tnszowe i rzeczne. 
Mleko, żentycu, Inhalatoryum. 
Znakomita stacya klimątyczno-lecznicza. 
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezońy od 20 maja do końca września. 
Mieszkania w 1. i cstatnim sezonie o '/, część tańsze. 


Rady lekarskiej udziela: Dr. Ki. Dębicki, b. asystent kliniki Uniwer. Jagiell., 
lekarz zakładowy. [777 10-20] 


Zastępstwo sprzedaży wód mineralnych, soli i łvgu na kąpiele domowe: 
WPP. J. Wentel, J. Goldwasser w Krakowie, oraz w aptekach 
miejs owych i prowinejon l yeh, oraz w składach wód mineralny h. 


Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekcya. 


Pora kąpielowa od dnia 27 maja do dnia 15 września. 
(Centr. Biuro Ogłoszeń, Lwów, ul. Kopernika 11). 


świeżej krowianki 
również wiedeńskiej z zakładv 
Maurycego Haya 
także Józefa Freysingera w Nisku 
oraz prof. Barańskiego i Kretowicza 
dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą“ 


_ _ onstantego Wigzniewskiego 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiej. 


dn ZSZSZSZSZSZSZSZ S2 SOS2S w 


SZCZAWNICA 


$ 
T 
5 
f 


yA [> w powiecie Nowotarskim w Galicyi, | HO e | c BA, 
a . a . z 2 F zart : abs" £ 
z OBWIESZCZENIE. D powszechnie znany zakład zdrojowo-kąpielowy, klimatyczny, żętyczny | Najlepszym, najtańszym, najpewniej. i najstarszym 


Dnia 9 czerwca b. r. odbę- 
dzie się publiczna licytacya 
za pomocą ofert celem oddania w przed- 
siębiorstww budowy młyna 
solnego w Bochni z wyjąt- 
kiem maszyneryj. 

Roboty murarskie, ciesielskie, ka- 
mieniarskie , stolarskie i kowalskie 
wynoszą według kosztorysu 10967 złr.| 
94 centy. 

Oferty należycie ostemplowane i za- 
wierające 1100 złr. oraz oświadczenie, |: 
że oferentowi znane są warunki licy- 
tacyjne i na takowe się zgadza, nale 
ży wnieść tegoż dnia majdalej 

y do godziny AA przedpo-| 
| łudniem na ręce naczelnika e. k.| 


i kefirowy, 


położony w pięknej górskiej okolicy, otoczony górami, odznaczający się świeżem i orzeźwiającem 

powietrzem, z 4miu zdrojami silnej szczawy sodowo-Ssolnej i Sodowo- 

żelezistej, zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych 1 zagranicznych w chorobach 
narządów oddychania, trawienia, dróg moczowych i innych. 


srodkiem nawozow ym 


na buraki cukrowe, chmiel, wino, ziemniaki, len, uprawę jarzyn, jak wogóle 
wszelkie płody rolne, 
tudzież w każdej glebie trwale działającym, który może być udowedniony licznemi świa- 
j dectwami uznanych słynnych gospodarzy wiejskich, jest 


Z&gęszczony nawóz z bydła 
i (Engrais də boeuf), 
który dostarczają punktualnie w ściśle p ręczonej zawartości azotu organicznego, kwasu 
fosforowego i kali, obok naj więcej 60% organicznych och 
pierwsze c. k. w. uprz. i pat. austr. węgie.. R zgęszczonego nawozu z bydła w Teme- 
szwarze i Aradzie (Briider Saxl). (923-28-56) 
Centralne biuro w Wiedniu, III., Rennweg Nr. 20/20. 
SMG" Próbki i broszury darmo i opłatnie. qm 


Liczne, nie drogie, a porządnie urządzone mieszkania zakładowe i w domach prywatnych 
właścicieli przeszło 250 pokoi, trzy główne restauracye i kilka „drugorzędnych. 

Lekarzem zakładowym jest Dr. Władysław SciborowSki, prócz niego ośmiu 
lekarzy udziela chorym rady lekarskiej. Stała apteka w miejscu, a druga w Krościenku; mlóko, 
żętyca, kumys, kefir. $ 

Zakład inhalacyjny, solankowy, powietrza zgęszezonego i rozrzedzonego, tudzież 
powietrza zawierającego części balsamiczne igliwiowe, wreszcie leków rozpylonych, urządzony i utrzy- 
many przez Dra Janochę. 

Zakład wodoleczniczy przez Dra IKołączkowSkiego w roku bieżą- 
cym rozszerzony, łazienki z kapielami ciepłemi, żelazistemi i borowinowemi, oraz natryskami let- 


C. k. Jeneralna Dyrskoya arstryackich kolei państwowych. 


WYCIĄG ZROZKŁADU JAZWY 
ważny od 1 pażdziernika 1889 r. 


Kirakowa (Podgó asd do irakow. 6 
paa arg da Pko E. Lad) do Oświęni ina DAE mano do Podgórza-Bonarki p S siar eg 


A : niemi i zimnemi, — kąpiele rzeczne w Dunajcu i bliższym zakładu Ruskim Potoku. 6:15 Krakowa (kol. K. Lud.) Stryja, 
$ Zarzadu salinarnego w Bochni. Pó- Czytelnia czasopism, wypożyczalnia książek, klub szezawnicki, dla zabawy muzyka 6:36 a » Bodęóram Płastowa WESA, za ..P „ae ród „Otwrgma 
| źmiej wniesione oferty nie będą uwzglę- miejscowa, teatr krakowski, zebrania towarzyskie, koncerta, pracownia fotograficzna SAT R i a n n» TASYWA (kol, Półn.)! Now. Sąoxa 


dnione. 


: “ do ż 
A. Schuberta, poczta i telegraf w miejscu, sklepy wszelkiego rodzaju. „e dona 1019 „ „ Podgórza-Ronarki  |79 Zwardonia 
n 


L P Zwardonia, | 10.81 Podgórza. Płass y woa 
981 Ra ankers | da ) Biały, Wiedn., A p n Podgórzą-Pluszowa | Oświgoima 
958 


Warunki lieytacyjne, szezegółowe 


A, i : Wycieczki w urocze okolice Szczawnicy. Komunikacja z Krakowem i Lwowem koleją żela- s A Nos Sgan page 
opisanie robót, pał AE p Paa zną do Starego Sącza, zkąd 42 kilometrów wybornym gościńcem na miejsce. p » „ Podgórza-Bonar Orłowa, Chy 3:47 popoł. do Podgórza Bonarki Ghyrowa” 
_ rzeć można w kancelaryi zarządu sa Codzień przychodzą i odchodzą karety pocztowe z Starego Sącza i z Krakowa. rowa, Stryja | 421 „  „ Krakowa (k. Póli)! Now. 8 
a linarnego w zwykłych godzinach urzę- || a Ś 1 2:44 popol. z Podgórza Piaskowę | 3 5.RIE 418 w  „ Podgórza- WA ywos, Biala), 
= dowych. Oferent winien takowe przed | > Pora zdrojowa trwa od 20 maja do 20 września. DRTE wem. Keale GŁ uj | R tooa diem. Go aA 
ga wniesieniem ofarty podpisać w dowód, || à CE s z * 3 ||728 „  ; Podgórza-Płaszowa |n Sperm Ct. 916 „  „ Podgórza-Płaszowa) z Oświęcima 
i iż się na takowe bezwarunkowo zgadza. Ceny mieszkań zakładawych od dnia 20 maja do 20 czerwca i od 20 sierpnia do końca |150 >  , Podgórza-Bonarki  )rowa, Stryja. | 938 »  » owa (k.K.Lud.) 
$ Przedsiębiorcy nieznani c. k. Za- sezonu o trzecią część niższe. Od taksy zdrojowej tylko te osoby mogą być uwolnione za okaza- Qajasi - Tarnowa: WPrzyjnud do Warmowa: 
SĄ > s - . . : 456 rano do Suchy, Żywca, Orłowa. 12'15 w nocy ze Stryja, Chyrowa. 
rządowi winni przed wniesieniem 0- niem legalnego świadectwa ubóstwa, które w tym czasie bawią w Zakładzie. A 958 „  „ Chyrowa, Stryja, 1112 przedpołud. ze Stryja, Chyrowa, Oriowa, 
> ferty wykazać się świadectwami uzdol- Zamówienia na mieszkania przyjmuje Zarząd Zakładu zdrojowego przez Stary %89 popołud. do Chyrowa, Stryja, Orłowa. 7:40 wieczór ze Stryja, Uhyrowa, Orłowa. 


Sącz w Szczawnicy i Zarząd Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Szczawnicy na Miedziusiu, Czas podsny jest według segtru passteńskiego  (2511-124-) 


Zamówienia na wodę mineralną adresować wprost do HA. Mattoniego w Wie- 
dniu, albo za pośrednictwem zarządu zakładu zdrojowego w Szczawnicy, (983 3 3) 


~ nienia do wykonania tego rodzaju ro-|i 
bót, które przez e. k. Starostwo po-|| 
_. wiatowe ma być poświadczone. 


IE” Do dzisiejszego Nru dołącza się dla Szanownych Prenumeratorów: 
A Zaproszenie do przedpłaty na Żywoty Świę- 
C. k. Zarzad Ssalinarny. tych i inne wydawnictwa Księgarni Katolickiej 


_Bochnia, dnia 14 maja 1890 r, 2S2S SSS 2S CSOSESASZSESZSESESESĄA |w Poznaniu. 


Ę : Czcionkami Drukarni „Otarn,“ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


